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Wtorek, 26 stycznia 1886.
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie 
ńiemieckiśm i w Austryi 9 marek 15 feń., w Bel­
gii, Włoszech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, Danii,

Prancyi, Anglii i Szwecji 12 mank.

. . Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycyi, przedpłatę przyj‘muią 
w monarchii praskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących 
urzędy pocztowe. W innych krjyach zaś tylko ua- 
8z©agentury, za których pośrednictwem (zobacz 
niżej) można także przesyłać ogłoszenia do Ekspe­

dycyi Dziennika Poznańskiego,
. Cena ogłoszeń (inseratów): 

od wiersza petytowego siedmiołamowego 15 fen. —
l Reklamy od wiersza petytowego 30 fen. (inclusive 

tłumaczenia).

AJENCYE DZIENNIKA POZNAŃSKIEGO*s :s ttsi/asa i-«sa

POZNAŃ, 25 stycznia.

„Nordd. Allg. Ztg.“ podaje w wątpliwość doniesie 
nia dzienników co do przedłożenia sejmowi nowego pro 
jektu kościelnego. Pisze bowiem: „Przedewszystkićm 
zaczekać należy, o ile pogłoski o pomiecionym projekcie 
v ogóle się potwierdzą.“

0 rezolucyi wniesionćj przez całe stronnictwo zacho 
owcze i narodowo-liberalne do izby deputowanych, a 
pochwalającćj zamierzone przez rząd projekta przecie 
żywiołowi polskiemu i potępiającej tćm samem uchwałę 
parlamentu z 16 b. m., na innem piszemy miejscu. Tu 
nadmieniamy równocześnie, że rada związkowa odrzuciła 
na swem sobotniem posiedzeniu rzeczoną uchwałę par­
lamentu. Szerzćj o tćj uchwale piszemy pod rubryką 
Niemiec.

Sprawa bałkańska była w sobotę przedmiotem szer­
szej dyskusyi we włoskićj izbie deputowanych. Minister 
spraw zagranicznych Robilant, odpowiadając na zapyta­
nia różnych posłów co do stanowiska Włoch w sprawie 
balkańskićj, wyraził się jak następuje: „Nasza polityka 
skierowaną była ku temu, aby usunąć o ile możności 
wszelki powód do europejskiego zatargu i do zajęcia w 
europejskim koncercie takiego stanowiska, któreby po­
zwalało stanąć w obronie naszych interesów. W skutek 
naszych znakomitych stosunków z wszystkiemi mocar­
stwami a szczególnie z trzema cesarstwami, postępowa­
liśmy z niemi wspólnie, a nasze bezinteresowne i śmiałe 
stanowisko pozyskało nam sympatyą i zaufanie mocarstw. 
Nikt nie dał inicyatywy do przywrócenia status quo ante 
na półwyspie bałkańskim, ale wszystkie mocarstwa uwa­
żały tę ideę za praktyczną. O jakiójś akcyi mocarstw, 
mającćj wywrzeć presyą na państwa bałkańskie, dotąd 
nic nie wiadomo, ale w razie danym Włochy przyłą­
czyłyby się do takićj akcyi.“ — Dalćj powiada minister 
Robilant, że nie kieruje się polityką sentymentalną, 
ale jedynie tylko taką, która odpowiada interesom i go­
dności kraju. Co się tyczy zarzutu,i jakoby Włochy w 
obec państw bałkańskich zapomniały o swym własnym 
początku, oświadczyć należy, iż państwa bałkańskie za­
wdzięczają swą egzystencyą europejskim traktatom, a 
miasto wciągać je do grona przyjaciół Włoch, lepićj jest 
zapewnić sobie inne przyjaźnie na wszelkie ewentualno­
ści. Wytworzone ostatniemi wypadkami na półwyspie 
bałkańskim położenie jest dla Włoch znakomitem, odpo­
wiada ich godności i daje im możność do czynnego także 
poparcia w razie potrzeby poważnych uchwał. Co się 
tyczy dokumentów ogłoszonych w zielonćj księdze, to o- 
głoszono tylko te, które uważano za właściwe podać do 
wiadomości publicznćj. Co się wreszc:e tyczy mowy pre­
zesa węgierskiego gabinetu Tiszy z dnia 6 października 
r. z., to nie ma żadnego powodu do czynienia jakichś 
przedstawień. Minister Tisza zastrzegł się na wszelkie 
przypadki oraz zupełną wolność działania, tak samo jak 
Włochy, jak to pokazuje się z depeszy z 17 listopada 
1885 r. do ambasadora włoskiego w Wiedniu. Jeżeli 
zaś w węgierskim parlamencie dały się słyszeć głosy: 
»Do Saloniki!“ to i gdzieindzićj dają się czasami sły­
szeć takie głosy i nikt nie może brać za nie odpowie­
dzialności. — Powyższa odpowiedź prezesa gabinetu za- 
dowolniła interpelantów.

Jak się zdaje tak Bułgarya jak i Serbia w obeepo- 
nowionćj akcyi mocarstw okazują skłonność do rozbro­
jenia. Do „Polit. Corresp.“ piszą też z Wiednia, że ta­
neczne serbskie poselstwo otrzymało od serbskiego mi­
nistra spraw zagranicznych telegram z poleceniem za­
przeczenia wszelkim pogłoskom o pospiesznych zbroje­
niach się, gdyż Serbia stara się wszelkiemi sposobami 
e przyspieszenie rokowań pokojowych.

, Bezpośrednie rokowania pomiędzy bułgarskim księ­
ciem Aleksandrem a W. Portą na podstawie unii perso­
nally w pełnym są biegu i spodziewać się należy ry- 
cMego ich i pomyślnego ukończenia. Prócz tego donosi 
carogrodzka depesza, że W. Porta upoważniła Madjida 
Paszę do udania się wraz z bułgarskimi delegatami do 
nkaresztu, gdzie mają się toczyć rokowania pokojowe, 
Przesłała mu swoje instrukcye.

Grecya natomiast zdaje się na seryo zabierać do 
akcyi* Ateńska depesza z dnia wczorajszego do-

S1 cjwiem, że angielski poseł wręczył w dniu 23 bm.
P ezcsowi gabinetu Delyannisowi telegram lorda Salisbu- 
der°’Z ^tórym bakowy oświadcza, że gdyby Grecya u- 

zyc miała na Turcyą bez prawnych powodów, Anglia 
p, ^zumieniu z innemi mocarstwami przeszkodzi akcyi 
„ ,CB ,na morzu. — Dzisiejsza depesza stan rzeczy w 

zn,cjszem jeszcze przedstawia świetle. Donosi bowiem, 
Sal?heZeS 8reck’eg° gabinetu odpowiedział na telegram 
lizać reg°’ Grecya nie może się zgodzić na demobi- 
okret^ Równocześnie donosi ten telegram, że greckie 
rai r W°^enne znajdujące się w Adlieu wypłynęły wczo- 
doi;^110 z zapieczętowanemu rozkazami, nie wiadomo

Wstali- W Przewidywaniu akcyi ze strony Grecyi i po- 
z inn ? nowćj fazy w sprawie wschodnićj, czy tćż 
sjj y . politycznych powodów, dość, że stanowisko Ro- 
C2yn ®lanowicie cara w obec bułgarskiego księcia, za- 
bo\viemła^.°^n'eisze przybierać formy. Dzienniki donoszą 
c°raz h’ ^,e-W Petersburgskich kołach zwyciężać zaczyna 
nie. pr . ćj przychylne dla ks. Aleksandra usposobie- 

żari ¿aŻ(^an’n P P'sze łuż nawet, że obecnie nie ulega
PrzVpisv J w^tpliwości, iż ks. Aleksander nie wyrzekł 
s^ich pnyęk mu słów obrażających oficerów rosyj 
dnia żP”l0St-11 ^lińska dowiaduje się wreszcie z Wie- 
» dniu sekretarz legacyjny Somow przejeżdżał
cara (ln i b; ,m' Przez Nicz z własnoręcznem pismem

K ks. Aleksandra.
Szym (joCZprnogńrski Nikita przybył w dniu wczoraj- 
^cinetowi Ża * z^oż^ wizytę prezesowi gabinetu

?rzywrócnnam Z Haiphong z 21 bm. donosi, że w Delcie 
jut do n„ zuPełny spokój i jenerał Courcy wyjechał 

T?ong, zkąd w dniu 26 bm. wypłynie z po-Wei
Francyi*

ueuzka izba deputowanych przyjęła na sobotniem

posiedzeniu jednogłośnie porządek dzienny, po­
chwalający stanowisko rządu w sprawie wyborów i wzy­
wający do energicznego odpierania wszelkich zakusów 
ze strony przeciwników rzeczypospolitćj. Cała prawica 
wstrzymała się naturalnie od głosowania.

W Anglii ciągle na porządku dziennym zamachy i 
osoby królewskićj rodziny nie są przed niemi nigdy dość 
zabezpieczone mimo wszelkich środków ostrożności. Świe­
żo donoszą z Londynu, że pociąg kolejowy wiozący ks. 
Walii do Eaton Hall do ks. Westminster, zatrzymanym 
został na rozkaz policyi na stacyi Waverton przed Ches­
ter, ponieważ nadeszła denuncyacya o zamierzonym za­
machu. Skutkiem tego nie wstąpił ks. Walii do miasta 
Chester, gdzie mu wielkie zgotowano przyjęcie, lecz po­
wozem udał się z stacyi Waverton do Eaton Hall.

O dwóch artykułach „Nordd. Allg. Ztg.** wymię 
rzonych przeciw narodowości naszćj, pomówimy w je­
dnym z następnych numerów.

W końcu zamieszczamy depeszę nadchodzącą z Aten 
tego brzmienia:

Ateny, 25 stycznia. Przed pałacem królewskim 
zebrały się w dniu wczorajszym liczne tłumy. Króla 
nie było w pałacu. Przywódzcy tćj demonstracyi wrę­
czyli prezesowi gabinetu protest przeciw postępowaniu 
Anglii, które uważają za zaczepkę narodowćj samodziel­
ności Grecyi i oświadczają równocześnie, że Grecya po 
niesie wszelkie ofiary dla obrony praw helenizmu. De 
lyanis odpowiedział na protest, że rząd działać będzie 
stosownie do danych w izbie oświadczeń ze względu na 
program narodowy.

* Katolicka szkoła w Pawłowie, w powie­
cie poznańskim, przy którćj tylko jeden jest ustanowiony 
nauczyciel, liczy już obecnie 200 uczniów. Ponieważ 
tylko o jednćj jest klasie, okazała się potrzeba wybudo­
wania nowćj szkoły. Z tćj sposobności skorzystał pan 
Hofmeyer, dziedzic Złotnik, i sprawił, iż nowy 
budynek szkolny stanął w Złotnikach, zkąd dzieci 
do tego czasu do szkoły w Pawłowie uczęszczają.

Z otwarciem szkoły w Złotnikach, co 1 kwie­
tnia r. b. ma nastąpić, odłączy się od szkoły w Pa­
włowie 67 uczniów. Mimo że między temi 67 dziećmi 
tylko siedmioro jest ewangelickiego a reszta 
katolickiego wyznania, czyni p. Hofmeyer starania, 
aby nowo kreowana posada nauczycielska w Złotnikach 
była ćwangelikiem obsadzona. Niebawem ma re- 
jencya ogłosić wakans owej posady, przyczćm poda, ja­
kiego wyznania nauczyciele mogą na nią reflektować. 
Spodziewamy się, iż tutaj na uchwałę rejencyjną, nie 
wpłynie osobiste życzenie dziedzica Złotnik, lecz że roz­
strzygać będzie wyznanie ogromnćj większości uczniów.

Pan Dziembowski, którego tćż wieś Sobota 
należeć będzie do okręgu szkolnego w Złotnikach, ma 
także głos w tćj sprawie.

Wydalania.
Wygnańców ztąd przybyło do Krakowa do 

dnia 22 b. m. 390 rodzin. W tćj liczbie mężczyzn 390, 
kobiet 234, dzieci 404, razem osób 1028. Umieszczono 
dotąd osób 1017, pozostaje do umieszczenia 11.

Do Kongresówki wracający, jak się dowiadujemy, 
również znaleźli zaraz odpowiednie umieszczenie.

Wniosek w sejmie pruskim.
W tćj chwili prawie dochodzi nas z Berlina w do- 

słownem brzmieniu wniosek podany do biura prezydyal- 
nego a podpisany przez wszystkie frakeye parlamentarno- 
polityczne z wyjątkiem katolickićj i wolnomyślnćj.

Wniosek ten zaopatrzony podpisami, brzmi, jak na­
stępuje :

„Izba deputowanych zecbce uchwalić: 
aby w uznaniu prawa i obowiązku królewskiego

rządu państwowego do opieki nad niemiecko-naro- 
dowemi interesami w prowincyach wschodnich w 
sposób stanowczy i energiczny 1) wypowiedziano 
zadowolnienie, że w najwyższćj mowie od tronu 
zapowiedziano pozytywne środki do zabezpieczenia 
bytu i rozwoju niemieckićj ludności i niemieckićj 
kultury w tychże prowincyach; 2) oświadczono 
gotowość ku przeprowadzeniu zmierzających do 
tego celu środków, mianowicie w dziedzinie orga- 
nizacyi szkoły i ogólnćj admińistracyi, jako tćż 
do popierania kolonizacyi niemieckich gospodarzy 
i chłopów w tych prowincyach, dostarczyć potrze­
bnych funduszów.“

Wniosek ten ma już przyjść pod dyskusyą w przy­
szłą środę a w obec koalicyi żywiołów sejmowych zwią­
zanych z interesem rządowym, nie ma wątpliwości, że 
większość jest mu zapewniona.

Dążność i forma wniosku powyższego jest wyjątko­
wa i oryginalna.

Pierwszy raz zapewne w dziejach parlamentaryzmu 
iruskiego zdarza się, aby sejm drogą osobnych wnio­
sków był wzywany do wydawania jakichś rezolucyi mo- 
ralnćj doniosłości, do wydawania uchwał wyrażających 
moralną i polityczną zgodę z systemem i środkami rzą- 
dowemi.

Tego rodzaju uchwały i rezolucye wyrażają się we­
dług pojęć konstytucyjnych, nie wyjmując pruskich, 
w osobnych adresach do tronu.

Zna tę instytucyą parlamentarną ustawa konstytu­
cyjna pruska, jak ją znają konstytucyjne ustawy całego 
zachodniego świata europejskiego.

Forma wniosku dla objawu podobnego rodzaju

uczuć czy usposobień była, co najmnićj, dotychczas je­
szcze niepraktykowaną.

Również oryginalnie i niezwykle wygląda nam owo 
oświadczenie gotowości drogą osobnego wniosku 
dostarczenia rządowi środków na żądane przezeń cele.

Zdaje nam się, choćby nawet ze stanowiska wnio­
skodawców, iż o wiele praktyczniejszą, mnićj rozdrażnia­
jącą pod wielorakiemi względami i sprawiedliwszą proce­
durą było zaczekać na propozycye rządowe, przyjąć je 
lub odrzucić według tego, coby interes partyjny czy po­
lityczny względem nich postanowić nakazywał.

B; to do tego dość czasu a wystąpienie z powyższym 
wnioskiem zdradza pewną niecierpliwość i gorączkowość, 
którćj przyczyny jasne i przezroczyste dla znacznćj czę­
ści prasy niemieckićj — mianowicie jćj wolnomyślnćj 
części.

Otóż wniosek powyższy, którego inicyatywy, jak nie 
ma wątpliwości, należy szukać wyżćj czy dalćj, aniżeli 
w samej tylko spontaniczności sfer parlamentarnych, ma 
być odpowiedzią na znaną rezolucyą parlamentu niemie­
ckiego w sprawie wydalań. Moralnćj doniosłości orze­
czenie, jakie tenże parlament wypowiedział, nie było tak 
zupełnie obojętnem rządowi pruskiemu, jakby to się zda­
wać było mogło.

N a s a m p r z ó d, zauważyć należy, nastąpiła z po­
wodu tejże rezolucyi następna wymiana zdań między mi­
nistrem Botticherem jako komisarzem pruskim w radzie 
związkowćj a tąż radą pod dniem już 16 stycznia. Mi­
nister Bottcher oświadczył w obec rezolucyi parlamen- 
tarnćj<

„Rząd królewsko-pruski uważa zdanie wypowiedziane 
przez większość parlamentu niemieckiego za błędne 
i pozostaje przy swćm przekonaniu, że będące w mowie 
wydalania, które w obrębie swych konstytucyjnych praw 
zarządził, były w interesie Prus i niemieckićj narodowo­
ści odpowiadające celowi i konieczne.“

W obec podobnego oświadczenia ministra Bóttichera, 
uchwaliła rada związkowa jednogłośnie:

„Rada związkowa oświadcza, iż nie podda żadnym 
obradom powziętćj przez parlament niemiecki na dniu 
16 go stycznia rezolucyi, ponieważ kompeteneya pruskiego 
rządu w sprawie wspomnianych w rezolucyi środków 
banicyjnych jest niewątpliwą i wyłączną.“

Naturalnie nie można było ani na chwilę oddawać 
się iluzyi, aby rada związkowa mogła w sprawie tćj po- 
wziąść uchwałę odmienną od powyższćj.

Nie dość jednakże na tćm, trzeba było innego 
jeszcze, z łona mnićj ofieyalne piętno noszącćj korporacyi 
objawu, aby, jeżeli tak wolno powiedzieć, pocieszyć rząd 
za szkody porażki, poniesionćj w parlamencie niemie­
ckim.

Z takich to pobudek i z takićj inicyatywy wyszedł 
tedy powyższy wniosek, dający rządowi pruskiemu wo­
tum zaufania w postępowaniu z żywiołem polskim, roz­
grzeszający pośrednio jego procedurę w sprawie wy­
dalań.

Otóż jak się przedstawia na pierwszy rzut oka 
strona genetyczna powyższego wniosku, jak ją przedsta­
wiają zgodnie z podobnćm zapatrywaniem dzienniki nie­
mieckie.

Najciekawszą jego stroną pozostanie fakt rozstroju 
między Niemcami a borusyzmem.

Pierwsze stają przez swą rezolucyą na podsta­
wie konstytucyjnćj i windykują rzeszy prawo kontroli 
nad Prusami w tćj sprawie, drugie stają na podsta­
wie par tykularnćj.

Pierwsze stają przez swą rezolucyą na podsta­
wie cywilizacyjnej i humanitarnćj, drugie na zasadzie 
racyi stanu, takićj, jaka jest pojmowana i przepisywana 
z góry.

O dążności, o zwracającem się przeciw nam ostrzu 
powyższego wniosku nie ma co mówić.

Przykro nam się spotykać pomiędzy tymi, co go 
podpisali, z imieniem profesora Gneista, który przed 
więcćj niż dwudziestu laty wyznawał dla sprawy polskićj 
mocno odmienne usposobienia a którego humanitarne i 
naukowe stanowisko zdawało nam się dostarczać rękojmi, 
iż będzie miał dość siły i samodzielności, by się oprzeć 
prądowi, który mniema spełniać dzieło patryotyczne, gdy 
krzywdzi Polaków.
O Zadziwienie nasze z powodu wystąpienia profesora 
Gneista tern słuszniejsze według naszego przekonania, 
że o ile nam wiadomo, nie wszyscy nawet konserwatyści 
uznali za rzecz stosowną, pod powyższym wnioskiem po­
łożyć swe podpisy.

W ogóle, co w tem wszystkiem za mięszanina poli­
tycznych pojęć, co za nadużywanie politycznych godeł! 
Cóż znaczy, gdyby tu nie chodziło o kwestyą materyal- 
nćj siły, ale o kwestyą zasad, pojęcie i godło kon­
serwatyzmu? Konserwatyzm szczerze praktykowa­
ny, sumiennie swe zadanie pojmujący, powinienby szano­
wać organizm najkonserwatywniejszy, jaki w ogóle 
istnieje, bo nie sztuczny, bo opatrznościowy, jakim jest 
narodowość.

Byłby to najlepszy protest przeciw rewolucyi, jćj 
pokusom i inspiracyom.

Dalszem zadaniem szczerze praktykowanego i su­
miennie pojmującego się konserwatyzmu, powinnaby być 
religijna cześć dla pisanych praw, istnienie owćj naro­
dowości wyraźnie broniących.

. Gdzież znajdziemy wyraźniejsze, kategoryczniejsze, 
aniżeli stypulacye, odezwy, przyrzeczenia na rzecz naro­
dowości polskićj pod panowaniem pruskiem w postano­
wieniach i traktatach z roku 1815; gdzież znajdziemy 
dalćj formalniejsze, aniżeli choćby tylko w owym arty­
kule ustawy konstytucyjnćj pruskićj, zaręczającym r ó - 
wnouprawnienie wszystkim poddanym pruskiego 
państwa ?

Czy jest, czy może o równouprawnieniu 
takiem być rzeczywiście mowa w tćm wszystkiem, co 
już na nas spadło a co jeszcze na nas spaść 
zagraża ?

Odpowiedź pewnie nie trudna a jeżeli k t o miałby 
obowiązek w imię istotnćj swćj zasady i nazwy

bronić nas tutaj i zasłaniać, to z pewnością poważny 
szczery konserwatyzm.

Jakież świadectwo prawdy wystawiają powyższym 
predykatom, w pierwszym rzędzie inieyatorowie i współ- 
podpisywacze powyższego świeżego wniosku 1

Adres szlachty kurlandzkiój do cara.
Szlachta kurlandzka, spowodowana coraz wiekszem 

ograniczeniem wolności wyznaniowćj i językowćj ze strony 
władz rosyjskich, wystosowała do cara Aleksandra adres 
następujący:

„Najjaśniejszy Panie 1
Gdy Kurlandya w r. 1795 dobrowolnie się wcieliła 

do państwa rosyjskiego, wydała prześwietnćj pamięci 
Katarzyna II dnia 15 kwietnia 1795 manifest, w którym 
łaskawie zapowiedzieć raczyła:

Równocześnie oświadczamy pod słowem naszem 
carskiem, że nie tylko swobodne wykonywanie ob­
rządków religijnych, odziedziczonych po przodkach, 
lecz także prawa i przywileje oraz własność, pra­
wnie każdemu przysługująca, zachowanemi być 
mają. J

Na mocy najwyższćj tćj obietnicy cieszyła sie Kur­
landya przez długie lata zupełnem równouprawnieniem 
różnych chrześciańskich kościołów.

Żadna ustawa nie krępowała wolności wyznaniowćj, 
a pokój pod względem wyznaniowym i wzajemne usza­
nowanie wyznan chrześciańskich panowały w kraju

Emanacya księgi karnćj z r. 1845 zmieniła stan 
rzeczy w przerażający sposób. W miejsce wolności nastą­
pił na korzyść panującego kościoła prawosławnego ucisk 
sumienia,^ a kościół luterski, do którego przeważna liczba 
chrześcianskićj ludności Kurlandyi należała i dziś jeszcze 
należy, zdegradowanym został do stopnia kościołów cier­
pianych tylko jeszcze w kraju.

Rodzicom, których jedna połowa do kościoła prawo­
sławnego należy w myśl tychże ustaw kara zagraża, 
skoroby mieli dzieci swe w innem jakiem wyznaniu a 
nie prawosławnem kazać chrzcić i wychowywać. Ci 
którzy idąc za głosem indywidualnych swoich przeko­
nań religijnych i na dnie wnętrza odzywających się po­
trzeb, porzuciwszy prawosławie, zwrócą się do luter- 
skiego wyznania, podlegać mają ciężkim karom krymi­
nalnym; luterscy kapłani zaś, którzy na takich osobach 
spełniają czynności urzędowe, karani być mają więzie­
niem, złożeniem z urzędu i wykluczeniem z stanu du­
chownego.

Ciężko, pod brzemieniem groźnych tych ustaw wier­
ni mieszkańcy Kurlandyi jęczeli i cierpieli aż do chwili, 
w którćj odetchnąć mogli, do chwili w którćj spoczywa­
jący w Bogu ojciec waszej cesarskićj Mości, car Ale­
ksanderII łaskawym najwyższym ukazem z dnia 19 
marca 1865 usunął niedolę szczególnie czuć się dająca 
a równocześnie nakazał łagodne i pobłażliwe wykonywa­
nie ustaw wspomnianych.

Gdyby ustawy te miały teraz znów wejść w życie 
natenczas nastanie epoka ucisku sumienia, prześladowań 
religijnych i najsroższych cierpień za religijne przeko­
nania. r

Z trwogą mieszkańcy Kurlandyi spoglądają w przy- 
SZiOSC.

. W takićj niedoli i troskach szlachta kurlandzka 
me widzi innćj drogi wyjścia, jak tylko zwrócić się do 
ojcowskiego serca dziedzicznego pana i cara. Na krok 
ten odważa się ona w przeświadczeniu o własnćj wier­
ności i uległości. Szlachta kurlandzka zatem składa u 
nóg swego cara i pana jak najpokornićj błagalną prośbę: 
Wasza cesarska Mość niechaj raczy łaskawie przez 
zmianę odnośnych ustaw dla gubernii kurlandzkić] lu­
dność jćj uwolnić od ucisku sumienia.“

Car nie przyjął adresu a jak donosi „National Zei­
tung podpisanym dano do poznania, że obecny system 
rusyfikacyjny trwać będzie nadal i że prawa history­
czne Kurlandyi potrzebom państwa ustąpić muszą.

Dzienniki niemieckie biadają nad położeniem Niem­
ców w prowincyach nadbałtyckich a zapominają, że to

SÄtf’ pra,“m’ z k“riCh

Wiadomości urzędowe.

Sędzia okręgowy S c b 1 U t e r z Nowego przeniesie 
został do sądu okręgowego w Wejherowie.

Perlin, 23 stycznia. 
(Nadzwyczajne walne zebranie interesentów spirytusu. 
(V.) Wracam z pięciogodzinnego nadzwycza 

zebrania niemieckich interesentów produktu spirv 
wego, zwołanego ad hoc, celem ocenienia projektu n 
polowego. Rozprawy były ożywione a nawet po 
namiętne, bo właściciele większych gorzelni a zwolei 
monopolu walczyli zacięcie z całą zbitą falangą ha 
rzy, eksporterów, destylatorów a nawet szynkarzy \ 
bów spirytusowych, którzy przeczuwają, że owe v 
grodzenie strat, jakieby ponieść byli zmuszeni prze 
prowadzenie monopolu, nie będzie w stanie wyró 
wysokich zysków, jakie dziś na tćj lukratywnćj’ di 
zbierają. Idzie tu o pieniądz i życie — nic więc
wnego, że się każdy broni jak umie i może.

Najsłabszą stroną monopolistów jest ta okolicz
że żaden z nich nie godzi się na projekt w brzm 
takiem, jakiem go rząd radzie związkowćj przedst 
a nawet zarząd towarzystwa niemieckich interese



spirytusu, którego prezesem jest poseł Kiepert z Ma- 
rienwerde, a głównym kierownikiem dr. Delbriick, do- 
mniewywana osobistość wykończenia projektu rządowego, 
przedstawił na dzisiejszem zebraniu kilka wniosków, 
które projekt monopolu esencyonalnie zmieniają, a na­
wet można powiedzieć samą ideę monopolu na bok 
usuwają.

Zarządowi, który do tego czasu silnie bronił i po­
pierał myśl ks. Bismarcka, zdaje się, że upaństwowienie 
idzie za daleko, że państwo powinno zadowolnić się sku­
pem całćj sprodukowanćj ilości spirytusu i jego rektyfi- 
kacyą, dalszą zaś manipulacyą wyrobu wódek i likworów 
pozostawić prywatnemu przemysłowi, któryby zrektyfiko- 
wany spirytus na swe potrzeby kupował po cenach przez 
rząd ustanawianych. Tym sposobem wyrwałoby się go­
rzelnie, a z niemi związane rolnictwo z więcćj niż 
krytycznego położenia, zasiliłoby się bardzo poźąda- 
nemi setkami milionów kasy państwowe i pozostawiłoby 
się nietkniętym cały przemysł słodkich wódek, likwo­
rów i t. p. przerobów, przy sprzedaży których najczęścićj 
rozgłos i imię fabryki ważną bardzo odgrywają rolę. 
Tak samo wyszynk produktów spirytusowych tym sposo­
bem pozostałby w ręku wprawdzie konsensowanych, ale 
zawsze jak do tego czasu się praktykuje prywatnych 
przedsiębiorców. W dalszym ciągu monopoliści widząc je­
dyną możebność znalezienia w rządzie stałego i pewnego 
odbiorcę na całą ilość obecnie wyprodukowanego spirytu­
su, nie chcieliby się mu jednakże oddać zupełnie na łaskę 
i niełaskę tak co do samćj ceny jak i ilości spirytusu, 
która corocznie przez rząd ustana wiaćby się miała. Wi­
dzą oni jasno, że rząd za surowy produkt starałby się 
płacić jak najmniéj, a z drugiéj strony tracąc na eks­
porcie znaczne sumy, dążyłby do zmniejszenia produkcyi 
aż do ilości, która w kraju skonsumowanąby być nie 
mogła. Chcieliby oni zatém podnieść cenę z 34 do 50 
marek i zarazem rząd zobowiązać, by tę samą co naj­
mniéj ilość, zatém około 100 milionów litrów spirytusu, 
na zagraniczne rynki wysyłał. Że na ten ostatni wa­
runek rząd jako kupiec skoro raz na tę drogę się skie­
rował, jeżeli ma rzetelną chęć dotrzymania swych zobo­
wiązań, wejść nie może, to już chyba nie potrzebuje ża­
dnego dowodzenia.

Najsłabszą jednakże stroną całej téj bardzo ważnśj 
i dla naszych stosunków kwestyi jest bezwątpienia ta 
pewność, że w skutek znacznego, bo mniéj więcćj trzy­
krotnego podrożenia wódki, jéj konsumcya znacznie się 
zmniejszy. Zmniejszenie to niektórzy szacują aż do po­
łowy, inni na część trzecią, a chociażbyśmy tylko część 
czwartą przyjęli, to i w takim razie otrzymalibyśmy zby­
tek około 70 milionów litrów, któregoby już za granicę 
wywieść nie można, bo ona jéj nie potrzebuje, a którąby, 
jak się wyraził bardzo niefortunnie referent wniosków 
zarządu p. Tiedemann z Babimostu, trzeba wypuścić do 
morza; Bałtyckiego lub Północnego.

Pytanie tćż to bardzo poważne, co zrobić ze spiry­
tusem pozostałym ze zmniejszonéj konsumcyi Niemiec, 
gdy i sam projekt monopolu obiecuje nam położyć tamę 
pijaństwu i tym sposobem osiągnąć owe wysokie mo­
ralne i etyczne cele, o których nam w każdym swym 
paragrafie wspomina, pozostanie na długo, jeżeli się pro­
dukcyi zmniejszać nie chce, pytaniem nie rozwiązanem, 
i stać się może ową skałą, o którą się cały projekt roz­
bić musi. I istotnie zdaje się wyboru tu nie ma, a wła­
ściciele gorzelni przyjmując monopol — tém samem na 
zmniejszenie produkcyi zgodzić się muszą, a że zmniej­
szając produkcyą,, ceny same przez się podnieść się mu­
szą, więc ostatecznie by dojść do tego jedynie celu, toć 
i sam monopol nie jest wcale potrzebnym. Nam się je­
dnakże zdaje, że zmniejszenie ilości spotrzebowanych 
kartofli naszemu rolnictwu i to tak temu, które jest 
oparte na gorzelni, jak mianowicie temu, które kartofle 
do gorzelni dostawia, nieobliczone przynieść jest zdolne 
straty, bo ceny kartofli zejśćby musiały jeszcze poniżćj 
ceny, jaką dzisiaj mamy, lecz nadto za obniżeniem ceny 
kartofli pójśćby musiało obniżenie innych produktów go­
spodarczych, jak ziarna, mięsa i mleka.

Jakkolwiek 9/l0 sfabrykowanego spirytusu pochodzi 
z przerobienia kartofli, którą to przeróbką trudni się w 
Niemczech 4259 gorzelni, to jednakowoż zapomnieć nie 
należy, że mamy jeszcze po za tem około 3000 gorzelni 
przerabiających ziarno i co nadto przeszło 23,000 ma­
łych gorzelni w Alzacyi i zachodnich prowincyach, desty­
lujących owoc itp. surowe a nie mięszane surogaty. Tych 
wszystkich interesentów projekt monopolu albo zupełnie 
pominął, albo też zbył bardzo mało obiecującą nadzieją, 
nic więc dziwnego, że tak liczna klasa przemysłowców 
w połączeniu z kupcami i destylatorami podnosi okrzyki 
boleści przy każdój sposobności, a na dzisiejszém zebra­
niu dała folgę swym uczuciom w bardzo dosadnich a na­
wet namiętnych rozprawach, które ostatecznie do wiel­
kiego rezultatu doprowadzić nie mogły i istotnie nie do­
prowadziły.

Po pięciogodzinnćj dyskusyi dzisiejsze zebranie po­
leciło zarządowi złożyć jak najliczniejszą komisyą, złożoną 
ze wszystkich o ile możności a różnorodnych z tą spra­
wą połączonych osobistości, któraby projekt ¡¡monopolu 
jeszcze raz wzięła pod swą ścisłą rozwagę i rezultat swéj 
pracy przyszłemu dorocznemu walnemu zebraniu w dniu 
19 i 20 lutego rb. odbyć się mającemu przedłożyła, a 
tymczasem w obec istotnie rozpaczliwego położenia go- 
rzelnictwa włożyła zarządowi za obowiązek usilne stara­
nie się o przeprowadzenie natychmiastowego prawa pod­
wyższającego o 2 marki bonifakacyi na eksportowanym 
spirytusie i przedłużenie terminu opłaty celnéj na dal­
sze sześć miesięcy — słowem tak zwane Nothsteuer- 
gesetz.

Nie trzeba być jednakże wielkim pesymistą, by prze­
widzieć, że rząd w obec apetytu monopolowego na żadne 
nowe prawa przynoszące ulgę gorzelniom nie przystanie, 
bo chce korzystać z obecnie panującego położenia, daléj 
tak prace komisyi jak i przyszłego walnego zebrania nie 
będą miały najmniejszego znaczenia i pozostaną bez sku­
tku, bo niepodobieństwem jest wyrównać tyle i tak sprze­
cznych ze sobą interesów, wtedy mianowicie, gdy z całćj 
téj roboty całe zyski możliwe chce rząd zabrać dla sie­
bie a nam pozostawić tylko na każdym punkcie pewne 
straty.

Takim to jest zawsze rezultat i owoc pracy w imię 
egoizmu podjętćj i to tak samo, czy ją przedsięweźmie 
państwo czyli też pojedyńcza jednostka społeczeństwa.

Warszawa, 24 stycznia.
(Agitacya antiniemieoka. — Jój motory w prasie. — Projekt 
„Prawdy“ pod adresem Matejki. — Fortyfikacye w okolicach 

Warszawy. — Zakaz piotrkowski.)
(L.) Gdy przed 4 miesiącami obserwowaliśmy pier­

wsze objawy przeciwniemieckićj u nas agitacyi, obudzo- 
nćj edyktami pruskiemi, zwracaliśmy podówczas uwagę, 
iż wiekopomne wydalania na długie wieki wykopią prze­
paść pomiędzy Słowiańszczyzną polską a zachodem nie­
mieckim. Nowe fakta, jakie od tego czasu notować nam 
przychodziło, stwierdzają słuszność naszych przypuszczeń. 
Nie było jeszcze bodaj postanowienia, w którembyśmy 
tak statecznie wytrwali, jak postanowienie zerwania 
wszelkich stosunków z narodem, którego przedstawiciele 
tyle bolesną społeczeństwu polskiemu zadali ranę! Nie

mamy środków pewniejszćj praw naszych obrony, więc 
zadawalniać się musimy temi skromnemi siłami, na ja­
kie stać nas jeszcze — w stosunkach handlowych uni­
kamy Niemców, w żadnćj okoliczności nie wchodzimy 
z nimi w tranzakcye sprzedażne, a pogłoskom o za­
mierzonym przez rząd „uporządkowania“ kwestyi obcych 
poddanych z niekłamaną przyklaskujemy życzliwością.

Zapewne są to środki bardzo małe. A przecież 
mimo to i one nie pozostały bez skutku. Po osadach 
niemieckich robotnicy fabryczni zaczynają się uczyć po 
polsku, starsi z nich tu urodzeni pod wpływem obawy 
odwetu, nie przyznają się już nawet do swego pochodze­
nia germańskiego i głośno manifestują swoją polskość; 
w administracyach zakładów niemieckich powoli zaczyna 
być wprowadzaną korespondencya polska, większość zaś 
firm krajowych, wbrew dotychczasowym zwyczajom i ru­
tynie, stanowczo odmawia korespondencyi niemieckićj 
z zagranicą, zrywa stosunki handlowo - przemysłowe 
z Niemcami i, wymawiając je, wchodzi w układy z Fran- 
cyą i Anglią, a nawet z Ameryką. Co się tyczy spe- 
cyalnie tych stosunków handlowych, to ajenci różnych 
przedsiębiorstw niemieckich wkrótce z pewnością nie 
znajdą u nas pola do robienia interesów.

I pod tym względem rozbudzenia czynności spole- 
cznćj, poczucia sił własnych, wzmożenia współzawodni­
ctwa, wydalania pruskie wraz z szeregiem nowych pro­
jektów eksterminacyjnych niezaprzeczenie wielką oddały 
Polsce przysługę. Cała prasa tutejsza jednogłośnie na­
wołuje do walki i, dziwna rzecz, w tym jednogłośnym 
chórze zbiegają się głosy najsprzeczniejszych obozów, na 
tym punkcie jednoczą się wszystkie partye. Dość po­
wiedzieć, że pobudkę odwetu pierwsi wygłosili •} najener- 
gicznićj dotąd ją przypominają przedstawiciele trzech tak 
sprzecznych i bezustannie ze sobą wojujących stronnictw, 
jak „Roli“, „Prawdy“ i „Chwili“.

W chórze tym najgłośnićj brzmią odezwy liberal­
nego posła „Prawdy“, która w każdym niemal numerze 
daje folgę uczuciom antiniemieckim i z właściwym sobie 
sarkazmem nicuje obecną politykę. Gdyby 12 milionów 
Polaków — woła „Prawda“ w ostatnim z dn. 23 bm. — 
rozproszyło się żebrakami po wszystkich drogach kuli 
ziemskićj, jeszcze i wtedy zwołanoby do Berlina kongres 
przeciw ... żebractwu. Piętnując zaś banicyą, kronikarz 
„Prawdy“ rzuca istotnie godną wykonania myśl, by Ma­
tejko klasyczny swój „Hołd pruski“ uzupełnił nowem 
płótnem... „Edyktu pruskiego“.

Podnosimy tu głosy prasy, ażeby dać miarę tćj ol- 
brzymićj kampanii, jaką dziś toczy społeczeństwo pol­
skie w odwecie za wydalania pruskie. Przed 2 laty, ba, 
przed rokiem nawet — któżby mógł przewidzieć, że spo­
kojne fale naszego życia coraz silnićj obwarywane ta­
mami zaboru niemieckiego, naraz podniosą się z łożyska 
i gwałtownym wylewem niszczyć poczną silnie już za­
głębione faszyny i wały germanizmu!

Od pewnego czasu głuche krążą wieści o olbrzymich 
fortyfikacyach głównych twierdz Królestwa. Naturalnie 
wieści te są tylko słabym odgłosem prawdy, stanowiącśj 
zupełną tajemnicę tutejszego sztabu. Nie kusząc się tćż 
o jćj zdradę, komunikuję do wiadomości waszćj kilka 
danych sprawdzonych.

Przez ciąg dwóch lat ubiegłych roboty fortyfika­
cyjne prowadzone były głównie w okolicach twierdz 
w Warszawie, Dęblinie i Modlinie, gdzie stanęło kilka­
dziesiąt zupełnie nowych fortów. Prace zaś te bynaj- 
mnićj nie są jeszcze ukończone, przeciwnie raczćj za roz­
poczęte należy je uważać. Podobno — a jest to opinia 
fachowców — dzięki tym ulepszeniom i zmianom cyta­
dela warszawska niesłychanie zyskała jako pozycya stra­
tegiczna.

Między innemi w pobliżu Warszawy' zbudowano 14 
fortów, z tych 11 po prawym brzegu Wisły, 3 po le­
wym. Forty te otoczone zostały sztucznie zaprowadzoną 
wodą, w r. b. zaś na tych fosach mają być budowane 
mosty żelazne, zwodzone, mianowicie w rb. mosty takie 
pomysłu inżyniera wojennego Dobrotworskiego otrzymają 
3 forty, na co już przeznaczono 15,000 rs. Robotami 
kieruje pułkownik sztabu Starynkiewicz.

W swoim czasie donosiłem, że po bezskutecznych 
próbach utwierdzenia w kraju towarzystwa ekonomicz­
nego — wyłącznie skutkiem zakazu władzy — technicy 
polscy postanowili założyć oddział istniejącego w Peters­
burgu Towarzystwa popierania rosyjskiego przemysłu i 
handlu. Jakkolwiek taki oddział nie mógł liczyć 
ani na samodzielność, ani szerszy wpływ na stosunki 
gospodarcze kraju, to jednak, wierni przysłowiu, że na 
bezrybiu i rak ryba, przemysłowcy nasi chwycili się tego 
jedynego środka i pozawięzywali oddziały „rosyjskiego“ 
towarzystwa w Warszawie, Łodzi, Tomaszowie i Rado­
miu. Zdawało się, że takie ustępstwo przychylnie bę­
dzie przez władze przyjęte i że te władze chętnem okiem 
będą patrzeć na legalną, spokojną działalność oddziałów. 
Ale i te skromne zabiegi okazały się dla nich niebez- 
piecznemi! W oddziale łódzkim utworzono sekcyą rolną, 
klórćj członkowie, właściciele ziemscy, uchwalili zbierać 
się na sesye nie w Łodzi, jako punkcie odleglejszym, 
lecz w Piotrkowie, jako bliższym i jako w mieście gu- 
bernialnćm. Właśnie pierwsze takie posiedzenie miało 
się odbyć w tych dniach w Piotrkowie, ale zanim człon­
kowie się zebrali, musieli się niebawem rozjechać; gu­
bernator bowiem piotrkowski p. Zinowiew wydał rozpo­
rządzenie, wzbraniające odbywania posiedzeń raz dla tego, 
że o nich władza nie jest uwiadomiona, a powtóre, że 
one mają się odbywać w Łodzi. Rozporządzenie to jest 
z gruntu niesłuszne, najprzód dla tego, że według sta­
tutów towarzystwa, jego oddziały zgoła nie mają obo­
wiązku zawiadamiania władz o swoich sesyach, powtóre, 
że nawet mimo to prezydyum poczyniło w pismach pu­
bliczne ogłoszenie o terminie i miejscu sesyi, a wreszcie, 
że przecież tak dobrze Łódź jak i Piotrków może posia­
dać własny oddział towarzystwa.

W obec tak jawnie niesłusznego zakazu, członkowie 
oddziału łódzkiego zapewne nie pozostawią rozporządze­
nia gubernatora bez odpowiedzi i z odpowiednim wnio­
skiem wystąpią do komitetu towarzystwa w Petersburgu. 
Gdy mamy za sobą prawo i słuszność, milczeć nie po­
winniśmy.

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin, 24 stycznia. Parlament kontynuował na 

sobotniem posiedzeniu obrady etatowe, a mianowicie pod 
obrady przyszedł podatek od browarów.

Poseł Ulrich wystąpił za wydaniem nakazu uży­
wania do piwa innych surogatów, jak słodu i chmielu.

Socyalista A u e r również występuje przeciw fałszo­
waniu piwa przez dodawanie do niego szkodliwych suro­
gatów w miejsce chmielu. Mówca stara się udowodnić, 
że dodawanie do piwa kwasu salicynowego nie jest wca­
le potrzebnem dla eksportu piwa, jak to utrzymują nie­
którzy piwowarzy.

Wolnomyślny dr. Greve podnosi, że wydany w 
Bawaryi zakaz nie używania do warzenia piwa żadnych 
surogatów, bynajmnićj nie przyczynił się do podniesienia 
piwowarstwa. Statystyka właśnie dowodzi, że piwowar-

stwo w północnych Niemczech rozwinęło się i podniosło 
daleko bardzićj, aniżeli w Bawaryi. Jeżeli parlament 
zechce uchwalić zakaz używania wszelkich surogatów i 
tylko pozwolić na używanie słodu i chmielu, to powinien 
przedewszystkiem usunąć cło od jęczmienia, które znie­
wala do używania surogatów.

Poseł Z e i t z bierze w obronę piwowarów, którzy 
zdaniem jego nie używają żadnych innych surogatów jak 
tylko z ryżu. Mówca w postawionym przez się wniosku, 
a żądającym zakazu używania wszelkich surogatów, miał 
jedynie na celu usunięcie przesądu przeciw piwom pół- 
nocno-niemieckim.

Dr. Braun oświadcza, że chociażby parlament przy­
jął wniosek posła Zeitza, to i tak piwowarzy będą wa­
rzyli dobre i złe piwo. Używanie szkodliwych zdrowiu 
ingredyencyi do warzenia piwa karze i tak już kodeks 
karny dość ciężkiemi karami i władze powinny baczyć 
pilnie na to, aby przepisy prawa karnego były przestrze­
gane. Mówca wnosi przeto o odesłanie go komisyi dla 
należytego zbadania.

Poseł A u e r podnosi, że bardzo ważną jest kwe- 
stya czy Niemcy dobre lub złe piją piwo. W petycyi 
podpisanćj przez 445 właścicieli browarów prowincyi 
Nadreńskićj i Westfalii wyrażono między innemi żądanie, 
aby parlament stanął w obronie niemieckiego ludu przed 
fałszowaniem piwa.

Po oświadczeniu się jeszcze dr. B u h 1 a za rezolu- 
cyą posła Zeitza, przyjął parlament etat opłat stemplo­
wych bez dyskusyi i odroczył dalsze obrady do wtorku.

Głosowanie nad rezolucyą posła Zeitza odbędzie się 
dopiero przy trzeciem czytaniu etatu.

ZIEMIE POLSKIE.
* (— Regulacya. —-) Rzeki Prypeć i Dniepr mają 

być wkrótce uregulowane, na co ministerstwo komunika- 
cyi zażądało kredytu 12 milionów rubli. Szczegółowe 
projekta robót regulacyjnych przedstawione już zostały 
do zatwierdzenia rady państwa. Projekt kładzie nacisk 
na potrzebę zabezpieczenia od podmycia mostów kijo­
wskich i ustalenia koryta rzeki.

NIEMCY.

* Berlin, 23 stycznia. (— Wniosek dotyczący 
wynagrodzenia niewinnie skazanych —) był w sobotę 
przedmiotem obrad komisyi parlamentu. Rezultatem 
dyskusyi była uchwała, na którą zgodził się także obe­
cny reprezentant rządu, wedle którćj wynagradzani być 
mają wszyscy niewinnie skazani, uwolnieni po ponownem 
przeprowadzeniu procesu.

(— Projekt ordynacyi prowincyalnćj i powiatowćj 
dla Westfalii —) przesłanym już został izbie panów i 
komisya jej rozpocznie obrady nad nim za jakie 10 dni, 
jak donosi „National Ztg.“ Większość komisyi nie go­
dzi się podobno na przedłożony projekt i poczyni w nim 
znaczne zmiany.

(— Powołanie do izby panów fuldajskiego bisku­
pa —) ks. dr. Koppa uważa „Moniteur de Rome“ za 
nowy dowód dobrych pomiędzy rządem pruskim a 
Watykanem stosunków. Równocześnie przeczy temu 
porówno z berlińskiemi organami półurzędowemi, aby 
było zamiarem utworzenia w Berlinie nuncyatury pa- 
pieskićj.

(— W budżetowćj komisyi parlamentu —) poru­
szyli posłowie Gamp i Bormann ważną sprawę, a 
mianowicie wnieśli następującą rezolycyą:

„Parlament zechce uchwalić:
Wzywa się p. kanclerza, aby 1) zastanowił się

nad tem, w jaki sposób bank cesarski może być 
użytym do zaspakajania potrzeb kredytowych sta­
nu rzemieślniczego i małych właścicieli ziemskich; 
2) aby obligacye prowincyalne, powiatowe, miej­
skie i innych komunalnych związków mogły być 
lombardowane w banku cesarskim po tćj samćj 
stopie procentowćj, co niemieckie papiery pań­
stwowe.

(— Sprawa wydalań w radzie związkowćj. —) Na 
sobotniem plenarnem posiedzeniu rady związkowej przed­
łożył przewodniczący minister Bötticher uchwałę parla­
mentu z 16 bm. dotyczącą wydalań, tego brzmienia: 
„Parlament wyraża przekonanie, że zarządzone przez 
rząd pruski wydalania rosyjskich i austryackich podda­
nych tak co do rozmiarów swych jak sposobu ich prak­
tykowania, nie są usprawiedliwione i nie godzą się z in­
teresami poddanych cesarstwa.“

Minister Bötticher dołączył do powyższćj uchwały 
następujące oświadczenie: „Król, rząd pruski uważa re­
zolucyą przyjętą na dniu 16 bm. przez większość parla­
mentu za błędną i obstaje przy swem przekonaniu, że 
wydalania zarządzone w obrębie swych praw konstytu­
cyjnych, były właściwemi i koniecznemi w interesie Prus 
i niemieckićj narodowości.“

Rada związkowa skutkiem tego przyjęła jednogło­
śnie następującą uchwałę: „Rada związkowa odrzuca 
dyskusyą nad uchwaloną pod dniem 16 stycznia 1886 
rezolucyą parlamentu, ponieważ kompetencja pruskiego 
rządu co do wspomnianych w owćj rezolucyi rozporzą­
dzeń banicyjnych jest niewątpliwą i wyłączną.“

(— Ks. Bismarck —) jest od dni kilku cierpiącym, 
jak donosi „National Ztg.“

©statrale telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 25 stycznia. „Times“ jest zdania, że 
poczynione przez Salisburego w Atenach kroki zgadzają 
się z ostatniem wystąpieniem mocarstw w interesie po- 
koiu. Jeżeli rząd angielski postanowił wysłać flotę ku 
obronie Turcyi przeciw napaści ze strony greckich ochot­
ników, to krok ten bez wątpienia uczynionym/został za 
zgodą wszystkich rządów kontynentu.

Salisbury zrobił dobry użytek z siły i wpływu An­
glii w interesie pokoju, a jego ustąpienie w obecnćj 
chwili uczutem byłoby jako osłabienie europejskiego kon­
certu i szkodliwem dla utrzymania europejskiego pokoju.

„Daily New“ nagania politykę Salisburego w spra­
wie greckićj jako nieodpowiednią uczuciom i przekona­
niom angielskiego narodu. Anglia bowiem nie powinna 
nigdy ani palca ruszyć do utrzymania tureckiego pań­
stwa w Europie.

TEATR POLSKI W POZNANIU.
Zdrożne zamiłowanie franeuzczyzny z pogardą dla języka 

rodzinnego i swojskiego obyczaju — jest wadą, któréj podle­
gały w pewnym czasie wyższe stery towarzyskie średnio- i 
północno-europejskich społeczeństw, zanim się u nich poczucie 
narodowe potężniśj zindywidualizowało. Ta wada posłużyła 
szwedzkiemu pisarzowi, RUssowi, autorowi grané) u nas ko-

medyi „Rodzina Furiozów“, za temat do 5-aktowćj
która przerobiona i zlokalizowana na stosunki warss__ _
degranL została w sobotę poraź pierwszy na naszej scenieY“' 
tytułem : N a s z e P a r y ż a n k i.

Dwie damy — rejentową Eleonorę (pani Zapolska) ; 
przyjaciółkę sędzinę Julią (pani Trapsźowa), wdowę, obied 
rozmiłowane do przesady w modach francuzkich i w tśm 5 
stkiem, co pochodzi z Paryża — mistyfikuje Aleksander p' 
Korczak}, brat męża Eleonory, Władysława (p. Saganowi“' 
przybyły z Ukrainy, udając Francuza, wicehrabiego de Mont ■ 
chard, aby je „wyleczyć z nierozsądnej manii francuzkiói« 
Ekstrawaganeye mniemanego Paryżanina, popełniane na 
zwyczajów francuzkich i szyku paryzkiego, a tolerowane 
czątkowo przez obie panie, otwierają im nareszcie oczy j J0, 
zują ich uprzedzenie we wlaściwśm świetle. Przeciwstawi 
im jest Żenią (panna Junoszówna), córka sędziny, przywi;,,?'' 
do wszystkiego co polskie, „ideał polskiego dziewcząt!«; : 
którćj rozmiłowuje się Aleksander i którą poślubia za żor«’ ’

Pomysł sam przez się w szczegółach na dzisiejsze
snnki nasze za jaskrawy i nieprawdopodobny, ale tendea
szlachetna i obrobienie wielce krotoohwilne sprawiają, ż9 
sztuka przedstawia na scenie bardzo dobrze. Zręczne żabi* 
wienie polskie, patryotyczne, robi wdzięczne wrażenie. st' 

Odegraną była ta sztuka bardzo dobrze, czego swiad 
ctwem były częste, serdeczne oklaski, przerywające nawet ¿ 
artystów. ’ ™

Pan Korczak w roli Aleksandra złożył dowód, że ¡e. 
zdolnym, myślącym i pracowitym artystą. Tą rażą miał on j, 
pokonania tę niezwykłą trudność, iż większą połowę długi,“ 
roli musiał wygłosić w języku łrancuzkim Odegrał swą ro!«' 
zupelném zrozumieniem i wielką pewnością oraz z umiarko».' 
ną afektacyą w ruchach i głosie. Również jego wymowa ha, 
cuzka była poprawna. Panie Trapsźowa i Zapolska oddal- 
swoje role starannie. Inne mniéj ważne role odegrane byl 
harmonijnie. Na wzmiankę zasługuje jeszcze gra p. Peldmanńi 
w roli niezdarnego Maćka, w któréj umiał uniknąć przesady, 
jaką w téj roli łatwo było popaść.

Powtórzony wczoraj dramat hr. Starzeńskiego: 
zda Syberyi, ściągnął do teatru tak liczną publiczność, 
wiele osób odeszło od kasy bez biletu; dyrekoya nie zawiej 
się zapewne także na ponowném przedstawieniu tej efektowi 
sztuki. ownt

-

Wiadomości z uniwersytetów i wyższym 
zakładów naukowych.

— Towarzystwo medyczne akademików Polaków; 
Wrocławiu odbędzie VII posiedzenie w czwartek dnia! 
bm. o godzinie 81/, wieczorem w Hotel Leipzig, Ursnlinersr 
2,3. Na porządku dziennym odczyt kol. Karasiewicza: „0 ib- 
pie szpatowej (pes varus)“ i referat kol. Panica: „O tętnie 
głównej.“ Goście mile widziani.
StanisławŁazarewicz, Miecz. Ruździńsi 

prezes. zast. sekretarza.
— Wydział prawniczy akademików Polaków w Be: 

linie odbędzie swe posiedzenie we wtorek dnia 26 bm. o godi 
8 wieczorem. Na porządku dziennym: Tłumaczenie voluminúí 
legum. Zarząd.

— Sekcya agronomiczna przy Towarzystwie nauk, 
wém akademików Polaków w H a 1 i odbędzie 8 zwyczajne p 
siedzenie w dniu 26 b m. o godzinie 8 wieczorem w loki 
Kohla. Na porządku dziennym: 1) Odczyt p. Kobierzyckiegi 
„O chodowli drobiu.“ 2) Sprawy towarzystwa. Gośoie mi 
widziani. W. Górski, sekretarz.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE,
POZNAŃ. 25 stycznia.

— * Teatr polski. Jutro komedya Aleks, hr. Fredą 
Zemsta za mur graniczny.

Ceny zniżone a mianowicie : loże parterowe, I piętn 
balkon I piętra 1 mr. 60 fen., krzesła parterowe 1 mr. 101« 
loże II piętra i balkon 55 fen., parter 25 fen., galerya 15 te 
Początek o godzinie 7.

W czwartek na benefis p. Popławskiego) 
raz pierwszy dramat z powieści Kraszewskiego prs 
Danielewskiego : Hrabina Cosel.

P. Popławski od pierwszego niemal swego wjstÿ 
na scenie naszéj pozyskał sobie od razu uznanie i sympnii 
publiczności. I zupełnie słusznie — inteligentny to bowiem s 
tysta, zdolny, sumienny i pracowity. Złożył tego liczne i 
wody czy to w Rozłączeniu, czy w Księciu Zilć 
czy wOgniu i mieczu. Zgoła z powierzonych mu r 
zawsze się wywięzuje doskonale.

To więc powinno spowodować publiczność do licznej 
zebrania się na jego benefis, a będzie to bodźcem do dalsi 
sumiennej pracy tego inteligentnego artysty. I wybrana ® 
ka przezeń na benefis powinna zachęcić do licznego zébras 
się w teatrze. Osnuta bowiem na tle jednej z najlepszych p 
wieści Kraszewskiego, a przerobiona bardzo dobrze. Jest 
jedna z najlepszych i najzręczniejszych tak z w. przeróbek.

W sobotę komedya Sardou : Dora.
— * Na fundusz żelazny subwencyonowania W 

tru polskiego w Poznaniu złożyli:
Z pomyłki obrachunkowej 55 fen.
Razem dziś złożono fen. 55.
— * Wystawa obrazów W. Gersona a mianowit 

Zamordowanie Przemysława i Bez na dit 
otwartą będzie jeszcze tylko przez bieżący tydzień. 
ostatni ten tydzień zniża się wstęp na nią dla dorostf 
na 20 fen., dla dzieci na 10 fen.

— * Posiedzenie członków wydziału przyrod 
czego Towarzystwa przyjaciół nauk odbędzie się w cz» 
dnia 28 bm. o 6 godzinie wieczorem w sali posiedzeń D’ 
rzystwa Porządek obrad: 1| Sprawy bieżącó. 2) Wybór ■ 
kretarza. 3) Wykład prof Szafarkiewicza : O węglu brunatn.

Dr. Kusztelan, sekretarz wydziału przyrod. w
— f Śp. Andrzej Patkowski. W dniu wcz®raS 

po godzinie drugiéj odbył się pogrzeb zwłok ś. p. Ano 
Batkowskiego. Na pogrzeb ten prócz dzieci i rodziny z®“1; 
weterana zebrało się parę tysięcy osób tak miejscowym ■ 
i z prowincyi. Dawno już tak licznego pogrzebu nie widzie1“. 
Kondukt pogrzebowy w otoczeniu duchowieństwa
ks. prób. Żientkiewicz. Nad grobem zaintonowali hymn z’1 
członkowie tewarzystwa Stella.

— ♦ Ślub. W kościele św. Marcina pobłogosławiony1^ 
stał w dniu 19 bm. związek małżeński gomiędzy panem Ja“! 
Starczewskim', sędzią okręgowym z Człopy, a r 
Anielą Fleiszer z Poznania.

— * Jest dobre miejsce dla rzecznika w
wschodnich, wladająoego językiem polskim. Gdzie, wsas 
dakeya Dziennika. {

— * Kwesty a wyboru pierwszego burmistrza dla 
sta Poznania ma być w myśl wniosku radnego Milcha 
gów postawioną na porządku dziennym najbliższej ses) 
miejskiéj.

— * Posiedzenie reprezentacyi miejskiéj
wśród udziału 16 radnych dnia 22 stycznia. W sprawie ) 
nieczystości uchwalono w myśl wniosku magistratu nas-ÇF 
obwieszczenie : . jf

„Irzedsiębiorstwo wywozowe w mieście Poznaniu- 
Poznań liczące 68,009 mieszkańców, zaprowadza od d. 
śnia 1886 r., system wywozu fekaliów, podług którego j. 
wrzucania nieczystości i naczynia zbiorowe (beczki) są , 
lone, a wypróżnianie dołów odbywać się ma za pomo • 
pueumatycznéj przez pompy parowe. . ¡. ji

Rozdawanie przedsiębiorstwa wywozowego ma Dy ( 
tecznianem drogą publicznéj submisyi. Oferty mające , 
a) antrepryzę całą tego przedsiębiorstwa wywozowego; - 
wypróżniania dołów itd., albo też b) odbieranie nieczysw , 
warunkiem, że wypróżnianie dołów resp. zamiany ,nac^,jj 
sto samo lub inny jaki przedsiębiorca się podejmie, 
złożone w podpisanym poniżej magistracie aż do g®u. j 
w południe dnia 15 marca. W tym bowiem czasie nasi.F 
otworzenie ofert opieczętowanych. . -gCof

Warunki submisyjne, drukowane egzemplarze m 
tu o wywozie z dnia 9 bm., oraz odnośne rozpo^Jstatutu o wywozie z dnia 9 bm., oraz odnośne r°G'v‘pjjtf 

polieyi z dnia tegoż, reflektanoi otrzymać mogą " “¡J 
chętnie udzielimy informacyi na zapytania sprawy tej 
czące. W razie gdyby miały byc podawane warun^[((i 
mniśj więcćj obiecujące korzyść, natenczas otrzymają.! ’̂ 
stwo oferty, zmierzające do entrepryzy całkowitego 
blorstwa wywozowego.

Poznań, 13 stycznia 1886.
Magistrat.

Muller. Grudę1“
— * Publiczne posiedzenie izby handlów 

się dziś, w poniedziałek, o godzinie 4. Na porządku 
Monopol spirytusowy.



s
— t Sp. Czesław Brocliocki, inżenier Warszawianin, 

umarł w tych dniach na chorobę płucową na wyspie Malcie, 
prace swe pomieszczał on w Bulletin des mathéma­
tiques.

— * Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 26 stycznia 
Polikarpa.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 54, zachód o godzinie 
4 minut 34.

Dnia 26 stycznia 1G99 roku pokój karłowicki z Turkami.

Szamotuły, 23 stycznia. Od tygodnia przeszło miasto 
nasze w ciągłym pozostawało niepokoju. Przeraziła nas wia­
domość, że ukochany nasz lekarz, ś. p. dr. Studniarski, zapadł 
na tyfus i że nie mając jako wdowiec dostatecznój w domu 
opieki, przeniósł się do zakładu Sióstr Miłosierdzia w Pozna­
niu. Odtąd o stanie jego najsprzeczniejsze dochodziły nas wie­
ści ; w ostatnim nawet czasie z niekłamaną powtarzano sobie 
radością, _ że choroba się przesila i że lekarze mają nadzieję 
utrzymania go przy życiu. Tern głębszą przepełniła nas bole 
ścią wiadomość o zgonie jego. Dozwólcie więc w obec tak 
dotkliwój dla miasta naszego straty przebiedz choć w krótkości 
życia jego koleje i ulżyć zbolałemu sercu wspomnieniem jego 
zasług i poświęceń.

S. p. Feliks Studniarski urodził się w roku 1836 w Wol­
sztynie jako najmłodszy z rodzeństwa. Nauki gimnazyalne po­
bierał w Poznaniu a złożywszy w roku 1857 egzamin dojrza­
łości, poświęcił się studyom medycznym. Od roku 1863 nie­
przerwanie był obywatelem miasta naszego. Roku 1865 pojął 
pełną zacności i cichćj cnoty małżonkę Antoninę Chosłowską, 
którą mu śmierć nieiitościwa już przed czterema laty wy­
darła.

Nie danem było ś. p. Feliksowi na szerszćj działać wi­
downi, lecz na skromnem stanowisku, na którem go Opatrzność 
postawiła, wypełniał swe obowiązki z wszelką sumiennością. 
Zawsze gotów do trudów i poświęceń, nie oglądał się za zy­
skiem, czego dowodem niejedne dobrodziejstwa świadczone bez 
rozgłosu biednym miasta mieszkańcom. Lecz co główna, umiał 
on obowiązki swego zawodu połączyć z obowiązkami obywa­
tela Polaka. Czy to jako dyrektor Spółki pożyczkowój, czy 
też jako mąż zaufania w komitetach wyborczych, w wszelkich 
objawach życia narodowego przodował nam gorącą miłością 
ojczyzny i silną wiarą w szczęśliwszą przyszłość. Gdy osta- 
tniemi laty grom po gromie uderzał w nawę narodową, on tu­
taj głównie podtrzymymał sztandar narodowy, on głównie bu­
dził mdlejącego ducha do dalszej walki. Cześć Ci za to, zacny 
mężu!

Gdy po trudach i znojach pracowity Twój żywot dobiegał 
do mety, mógłeś spokojnie schodzić z tego świata z prześwia­
dczeniem, żeś przez cale życie pozostał wiernym obowiązkom 
względem Boga i ojczyzny. Może Twa miłość ojczystej zitmi 
wyjedna u Paua zastępów dla nas i dla naszśj dziatwy lepszej 
doli zaranie 1

WIADOMOŚCI LITERACKIE I ARTYSTYCZNE.
— W Krakowie nakładem księgarni Bartoszewicza 

wyszła książka p. t.: Henryk Heine portret literacki 
przez Teodora Jeske-Choińskiego. Na dzieło 
to zwracamy niniejszem uwagę.

PRZYBYŁ? Ü0 POZMAO
dnia 24 stycznia.

BAZAR. Poniński z Dominowa Titz 
Kalisza. Reichstein z Warszawy.

z Lipia Czerwiński z 
Studniarski z Łańcuta.

Modlibo"Cichowicz z Gogolewa. Hr. Mielżyński z Iwna. 
wski z Gerlachowa. Chosłowski z Głuchowa. 

LUZINSK1EGO HOTEL FRANCUZKI. Ks. prób. Nowak z 
Zonia. Hr. Mycieski z żoną z Siodmiorogowa. Kończą z 
Chełmna. Libelt z Zajączkowa. Żuchowski z Bogdanowa. 
Rosenthal z Krakowa. Hr. Mycielski z żoną z Grabia. 
Dąmbski z Ciążenia. Stakemann z Chrąstowa. Kundler z 
Złotnik. Zeysing z Murów. Gośliny. Schónberg z familią 
z Długićj Gośliny.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Starczewski z Metzu. 
Keinicke z żoną i Zielonacki z Berlina. Zielonacki z Sta- 
rężyna. Szubert z Koźmina. Seidel z Siedlemina. Rogo­
ziński z Zalesia. Baer z Wrocławia, Gaisyk z Hamburga. 
Czarliński z Bydgoszczy. Dr. Knyspel z żoną z Murowanej 
Gośliny.

GRAEFEGO HOTEL BELLEVUE. Dawidsohn z Berlina. 
Menzel i Jonas z Forst. Benecke z Nordhausen. Spitzer z 
z Berlina. Linke z Wrocławia. Lewinsohn, Isenthal i Katz 
z Berlina. Cohn z Landeshut w Szląsku. Karbe i Sucha- 
czewicz z Berlina. Keiler z Frankfurtu n. M.
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«5138 203 310 406 (550) 16 63 80 669 759 (1500) 70 (1500) 93 
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(300) 453 91 642 (550) 59 721 60 63 822 72 992 «7061 108 62
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(550) 946 58 (300). 91066 109 69 (1500) 226 57 320 31 406 
(300) 508 630 73 755 62 806 (3000) 65 95 905 (300) 55. 9«045 
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99.50. Klupzborsko - peznański-j kolei żelaznó" —, Kluoz- 
borsko - poznańskiej kolei żelaz ej 5 pet. ako. zak. —.—. Sta- 
rogardzko-pnzuańisiej kolei żelaznej 102.75. Wsrszawsko wie- 
defiskiej ko'ei ż laznej 233.00. Austryackie noty bankowe 
161.00. Austrysoka renta srebraa 68.00. Węg erska renta złota 
101.25. PoTkie listy likwidacyjne 56.50. Listy zattawne Kró­
lestwa Polak gj HL emisyi 61.50. Rosyjskie noty bankowe 
200.10 nurek.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 25 stycznia 1886 roku.
flszeuiey azefel po 100 kilo
Żyta.................................
Jęczmienia . . .
Owsa....................,
Grochu do gotow. „ »

, na paszę . „ »
Kzepiku zimowego , »
Rzepiu zimowego , .
Rzepiku latowego. „ ,
Rzepiu latowego „ „
Tatarki ... . „
Kartofli ..." ,
Wyki........................ „ ,
Łubinu żółt. . , b «

b niebiesk. , , „
Koniczyny czerw. , „

„ ' białej „ »
Grochu . . . . „ „
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PRZEMTSŁ. HANDEL i GOSPODARSTWO.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

LOTEK Y A.
Berlin, 23 stycznia.

Przy dalszóm dziś ciągnieniu IV klasy 173 król, pru- 
skiéj loteryi klasowéj padły'następujące wygrane:

(Numera, przy których nie jest’ podana w nawiasie wy­
grana wygrywaj-.! 210 marek.)

9 31 47' 51 109 84 (1500) 290 93 368 462 83 510 52 89 99
(300) 604 21 68 786 92 818 32 83 (1500) 901 79 1038 166 (1500)
77 229 (550) 32 (300) 318 447 87 (3000) 528 (550) 79 600 (550) 
55 728 83 848 75 906 94 (1500). 2005 57 202 (15G0) 37 (550) 
302 3 50 405 7 (300) 10 505 40 651 83 92 777 830. 5135 (300)
36 40 78 (1500) 253 65 76 89 316 (3000) 20 46 63 (3000) 67 73 
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301 (550) 59 403 569 81 631 62 72 721 82 809 52 60 (550) 907 
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Poznali, 25 stycznia.
(Urzędowe sprawozdanie targowe komisji 

targowej miasta Poznania.)

Zboża
(za 100 kilogramów)

Pszenica I oena na>yższa 
[ , najniższa

Żvto I cena na,łwyisza 
y t » najniższa . .

Jęczm eń j cena najwyższa
¥ In najniższa

Owies Icena Miwyisza
najniższa.

T
dobry

war
pośledśredni
Jip b

Ceny
przecię-

ciowe

Giełda bydgoska, 23 stycznia. 
(Sprawozdanie izby handlcwój.

¡Ceny per 1000 kiło.)
Pszenica: trz. się, wysoko-pstra i szklista, piękny 141-144 

marek, jasno-pstra średni gatunek —.—.— marek, poślelni 
gatunek —. .— mor.

Zyto; niezm. piękny gatunek —.—marek, pośledni 
gatunek —.—.— marek.

J ęesaiefl: nominalnie, piękny 124—130 mr., pcśledai 
gatunek 115—122 marek.

O w i e s: nominalnie, 120-126 marek, pośledni gatunek 
-.— marek.

Grach nom., do gotowania 140 145 marek, nt paszę 120 
do 125 marek.

Oko”, i ta: —, per 100 litr, i 100»/. 36.50 mr.
K«*”. rubli: 198.75 mr.

Giełda wrocławska, 23 stycznia.
(Urzędowe sprawozdanie giełdowe.; 

Nasienie koniczyny: (za 50 kilo) czerwone niezm.,
poślednio 33 35 marek, średnie 36—38, piękne 39 44, bardzo 
piękne 45-50 marek.

Nasienie koniczyny: (za 50 kiiog.) biało spok., 
poślednie 30—36, średnie 37—44, piękne 45—55, bardzo piękne 
55—66 marek.

Zyto (per 1000 ailogr.) b int, Wypowiedz. — ontr. 
Cena wypowiedzialna —.— marek. Na styczeń 126.— żąd.,
na styc.eó-luty — ofiar, i żądano, na luty-marzec----- żąd.,
na marzec-kwiecień----- ofiar, na kwieoień-maj 131 00 żąd —
ofr., na maj-czerwiec 133 00 żął., ua czerwiec-lipiec 136.50
marek żądano, na lipiec-sierpień----- ofiarow., na sierpień-
wrzesień 139 mr. żąd.

Pszenica per 1000 kilogr ja. Wypowiedz, - centnar. 
Na tan miesiąc — żąd.

Owies, Wypowiedziano — cent. Cena wypow, — mr. 
Na ten miesiąc 130.— żąd., na styczeń —-.— żądano, na sty­
czeń-luty —m. żąd., na kwieoień-maj 131 żąd... na maj- 
czerwiec 133.— żąd., wczoraj —.— pł, czerwiec-lipiec 134.00 
żąd., —.— płae.

Olej rzenio wy: b. int. Wypowiedziano— ctr. Cena 
wypowiedzialna —. Loco wedle gatunku —.— żąd., na sty­
czeń 45.00 żąd,, na styczeń-luty —żąd,, na luty-marzec — 
żąd., na kwiesień-maj 45 00 żąd.

Okowita: spok. Wypowiedziano —.— litiów. Cena 
wypowiedz. —. Na Btyczań 36 03- — . marek płacono i ofiarow., 
na styczeń-luty 36.00 płac, i ofiar , na luty-marzec —.— żąd , 
marzec-kwiecień — żąd., na kwiecień-maj 38X0 —.— pł. i ofiar., 
na maj czerwiec 38 51—. m ofr, na czerwiec-lipiec 39.50 
cfi r., na lipiec-sirpień 40.50-— ifiir,, na sierpień-wrzesień

mar. płac.
(Prywatne sprawozdanie giełdowe.)

Kuchy r ze pi o w e: epok., per 50 kilogrm. 5.89—6.10 
obca 5.6)—5.80 mr., na styczeń-luty —. mr.

Kuchy lniane niezm,, per 60 kilogrm. szląskie 9.10— 
9.39 marek, obce 8.10 -8.80 na.

Łubin: słaby popyt., per 100 kilo żółty 7.CO do 
8.50-9.20 marek, niebieski 7.20—8.00—8.40 marek.

Wykę wię ej do w., per 100 kilogrm. 12.00—12.50—13.00 
marek.

Koniczyn»: mało dowieź, czerwona stale., per 
50 kilo 35—39 — 42—46 m., biała niez., per 50 kilogramów 
35—45—50—60 mrk. Szwedzka koniczyna spokojnie, 
per 50 kilogr. 40- 47—55 mr.

Tymotka: ¡tale., — per 50 kilogram. 19.00—20.00- 
21.00 marek.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

Groch: per 100 kilogr. do gotowani* ’50 200 marek, 
o* paszę 132-140 marek welie ¿atunku.

Hąka rżana: lir. Oil per 100 kilo incl. z miechem
stsle. Wypowiedziano----- centr. Cena wynowiedzi?Ina —.—
¡nr., ua t9n miesiąc i ua styczeń-luty 18.60 nurek płacono, 
na luty-marzec —.— marek, na marzec-kwiecień — płac., na
kwiecień-maj 18.------ płacono, na maj-czerwie^ —.— płacono,
na czerwiec-lipiec —.------ marek płacono.

Mąka kartoflana per 100 kuo brutto z mieohem. Termina
spok. Wypowiedz.----- centr. Cena wypow.-------Lmo —.—
mar. ofiarow., na ten miesiąc —.— marek, ca styczeń-luty 
—m.. na luty-marzeo —. na marzec kwieoi9ń —, na kwie- 
cićń-maj 15.8) marek, aa msj czerwiec —.— marek, na czer­
wiec-lipiec —.— marek płao.

Mączka kartoflana sucha per 100 kile bratto z miechem. 
Tormina spok. Wypowiedziano — cent. Cena wypowiedzialna

-.— mrk. Looo----- marek, na ten miesiąc - . - marek,
na styczeń-luty 15.50 marek, ca luty-marzec —.----- marek
płBcono, nr marzec kwiecień —.— żądano, na kwiecień-maj 
15.80 mrk., na maj-czerwiec —.— marek., na czerwiec-lipiec

.— płe. i ofiar.
Mączka kartofiaca wilgotna per 100 kilo brutto z miechem. 

Termina ——, Wypowiedziano—.— cestnar. Loco —.— płao., 
ca ten miesiąc —.— mrk. ofiar., na styczeń-luty —.— mrk. 
ofiarowano.

Nasiona olejne: per 103 kilegr. Wypowiedziano — 
Cena wypowiedz. — mr., rzep zimowy —.— ar., rzepik zimowy

-.— marek, rzepik latowy — marek.
Olej rzep i o wy: ’per 100 kilogr. z beczką. Termina

stale. Wypowiedziano----- cent. Oena wypowiedzialna —.—
marek, Looo z beczką —.— marek, bez beczki —.— marek.
Na ten miesiąc i na styczeń-luty —.----- marek płacono,
na kwiecień-maj 44.0—. mark, płac., na msj — płac., na maj-
czerwiec 44.00-—. mr. płe., na czerwiec-lipiec —.------ płacono,
na lipiec-sierpień----- m. płao., na wrzesiei-październik 45.9—
płaoono.

O 1 6j lniany per 100 kilogramów, loco----- m. Do­
stawy —m.

Olej skalny (Rafin. Standard white) per 100 kilo 1 
beczką w partyach o 100 ctr. Termina b. int. Wypow. —.— 
otr. Cena wypow. —. mrk. Loco —— marek. Ns ten miesiąc 

- mr., na styozeń-luty mr. —.— płacono, na luty-marzec 
—.— marek płac., na marzec-kwiecień----- płac., na kwiecień-
maj marek płac.

Oków 11 a: per 160 litr, fe 100% — 10,000°(0. — Termina 
spok. Wypowiedziano 0000 litrów. Cena wypowiedzialna —.—- 
Loco z beczką —.— marei płac, na ten miesiąc —. płao., 
na styozeń-luty 38.5—-— mk. płacono, na luty-marzec—.——
—■ marek płacono, n» marzec-kwiecień ----- marek płac.,
na kwiecień-maj 39.4-39.3-39.4 marek płac., na maj-czerwiec
39.6—— marek płacono, na czerwiec-lipiec 40.5----- - płacono,
lipiec-sierpień 41,4—.—płac,, na sierpień-wrzesień 42.1-42 42.1 
mr. pł&oono.

Okowita per 100 iitrów k 100 pot = 10,000 pet. bez be­
czki 38.1-.— mar. płacono.

Mąka pszenna nr 00 21.50 -19,75, nr. 0 19.75—18.75 
nr. 0 i 1 —.— mrk., rżana nr. 0 19.50—18.50, nr. 0 i 1 18.00 
16,75 per 100 kilogram, brutto z miechena. Za piękny towar 
płacono nad notowania

Ulaydeburg, 23 stycznia. (Ceny o u k r u.)
Cukier surowy, podstaw. 96 proo. 24,30 m.

„ „ rend. 88 proc. 22.80 m.
Drugi produkt rend. 75 proc. 20.50 m.

Usposobienie; spok.
Mielona rafinada (wł. beczki) . . 29.00 m.
Miel, cukier pośledni I (wł. beczki) 28.00 m. 

Usposobienie: słabo.

Hurstt telegraficzne.

25 23 Kurs z dnia 25 23
Okowita słabo

151 50 151 50 w miejscu .... 36 60 38 60
— — na kwiecień-maj 38 30 38 30

154 — 154 - na czerw.-lipiec 39 40 39 80
na lipiec-sierpień 40 20 40 50

129 50 129 50 Rzepik
130 50 130 50 na.................. ... . — s* ■” ■

Olój skalny
43 50 43 50 w miejsou .... 12 - 12 -
44 — 44 -

Inne artykuły
Cen

naj­
wyższa

naj­
niższa

14

12

11

13

00

10

83

30

a
przecię-

ciowa

flszomca biała
Pszenica żółta 
Żyto ....
Jęczmień , .
Owies . . ,
Grorh . .

Notowania komisy! mlanowanój przez Izbę handlową.

For i00 kilogramów
dobry towar średni towar pośl. towar
naj najniż. tiajw. najniż. uajw. najniż.
cena cena cena c*na oena cesa

Kle K np K K
15 00 14 6U 13 80 13 60 13 30 12 90
14 80 14 40 13 40 13 20 12 80 12 60
13 (0 12 80 12 50 12 20 12 00 11 60
13 90 13 40 12 30 11 90 11 50 11 10
13 20 12 90 12 60 12 40 12 30 11 70
16 50 15 50 15 — 14 — 13 — 12 —

SZCZECIN, 25 stycznia 1885.
Kurs z dnia 

Pszenioa b. zm. 
na kwiecień-maj
na.....................
na maj-czerwiec 
Żyto b. zm.
na.....................
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Olój rzep. b. zm. 
na styczeń 
na kwieoień-maj

BERLIN, 25 stycznia 1885. 
Kurs z dnia

Pszenioa stałej 
na kwiecień-maj 
na czerw.-lipieo 
Żyto stalćj 
na kwiecień-maj 
na maj-czerw. 
na czerw.-lipiec 
Olój rzep. spok. 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Okowita słabo 
w miejscu. . . .
na.................. ..
na stycz.-luty 
na kwieoień-maj 
na maj-ezerwieo 
na czerw.-lipieo 
Owies
na kwiecień-maj
Wypowiedziano 
żyta — węopłi 
okowity-------1.

25 23 Kurs z dnia
Galicyany ....

150 75 150 50 Ak. k. mar.-pom
155 75 155 50 Obligi długu pań. ł

Pozn. 4% lis. zas 1
132 75 132 - „ S^o/o lis. '488.
133 75 133 — b listy rent. 1
134 50 133 75 Austr. banknoty 1

Austr. renta złota
43 80 44 - Austr. losy z 1860 1
44 20 44 4Ü Italiany............

Rumuny............:
38 — 38 10 Ros. banknoty .
— — — — Ros. poż.ang.1871
38 30 38 50 Pols. list. zast. 5°/0
39 10 39 30 Polsk. listy likw.
39 40 39 60 Aust. akoye kred
40 30 40 50 Kolój żel. państw.

Lombardy ....
128 - 127 25 ----- -

UspcUob, giełd;
spok,

88 50

60 
98 75

90 60 
18 40 
98 40

97 75 
61 75 
56 10

88 50

105 —
101 40
98 75

102 40 
161 40
99 50

118 10
98 —

105 — 
199 95 
97 75 
61 75 
56 —

495 50 
428 — 
215 50

Słoma -i snoPkowa . za 100 kilogr. 
( do słania . „

Siano.........................
Groch . 1 g
Soczewica i bez dowozu „
Fasola | ”
Ziemniaki.................... n
Wołowina I od [°Patkj za 1 kilo«r- 

[ „ brzucha ,
Wieprzowina.................... „
Cielęcina......................... s
Sżopowina......................... .
Słonina..............................
Hasło............................. ’
Łój wołowy.................... „
Taj®................................... za kopę

-*p b
5 _ 4 — 4

— — — — —.
6 — 5 5

— — —
— — — —
— — — — _

2 40 1 80 2
1 40 1 20 1
1 20 1 — 1
1 40 1 — 1
1 40 1 1
1 20 1 — 1
1 60 1 50 1
2 20 1 60 1
1 20 1 — 1
3 — 2 90 2

50

50

10
30
10
20
20
10
55
90
10
95

Za 100 kilogr, piękny tow. średni tow. poiled. towar
>)■ ł

tt:ap......................... 20 — 19 50 18 40
Rzepik zimowy. . . 19 50 Í8 80 18 20
Rzepik latowy. . , 22 50 20 50 19 —
Rydz ... 21 — 19 — 18 —
Siemię lniane . 25 — 23 — 20 50
Siemię konopne. . . 17 — 16 50 16 —

Oiełda poznańska, 25 stycznia
(W.) Poznań, 25 stycznia. {— Sprawozdanie 

giełdowe. —)
Stan pow:etrza: odw lż.
Żyto bez hardlu.
Oeua wypowiedzialna------ mrk Wypowiedziano — ctr.

Na styczeń 119.00 mrk. ofiar., na ftyczeń-’uty 119.00 Krk. 
ofiar., na luty marzec —.— mrk. ofi r., na kwiecie.'-maj —.— 
ofiarowano.

Oko-ita spok.
Ce-a ^ycowAdzialna —.— irr Wypowiedz. — litrów 

n& styczeń 36.30 36.20- plac., luty 36 40- — .— m. pł«c., msizse 
36.90—.— płac., na kwiecień 37.50- — .— mr. pł., kwiecień-maj 
37.80—.— pł,, ta maj 38.10-—.— płac., na czerwiec 38.80-- 
płic., na lipiec 39.50-—.— płac., na sierpień 40.10—plac., 
na wrzesień - m. płac.

Okowita w miejseu (bez beczki) 35.90—.— ofiar. 
(Sprawozdanie urzędowe.)

Okowita: Cena wypowiedzialna 36.10 marek. Na sty­
czeń 36.10—•.— mr., na luty 36.30—. - mr. plac., na ma­
rzec - .— płao, na kwieoień-maj 37.70—.— marek płac., na
czerwiec 38.70—mr., na lipiec 39.40------- m., na sierpień
40.00— płe.

Wypowiedziano: 20 000 litrów.
Okowita w miejsca (baz beczki) 35.70- m,
(W.) Poznań, 25 stycznia. Ceny mąki. Pszenna 

nr. 60 11.75 — 12 00, er. 0 10,25-10,75 m&rek, rżana nr. 0 i 1 
9—9.25 mr. po 50 kilom.

(Sprawozdanie giełdowe) Poznań, 25 stycz na. 
4% nowe li:ty zastawne poznańskie 101.20. 4% nowe listy 
rentowe poz ańskie 102 20. 5% powiatowe obligacye 10150.

powiatowe obligacye 101.50. szlązkie listy zasta­
wne —. 4% szlązkie listy rentowe 102,00. Kwilecki, Poto­
cki i SpL (lank rolniczy) —.—. Poznańskie akcyjne stowa­
rzyszenie spryto^e 78 50. Poznański bank prowincyonalny 118.50 
41/a% pruska pożyczka ukonsolidowana 104 40. 3’/a°/0 premio­
wana ptżyozka z i885 roku —.—. 3’/»% obligi długa państwa

Herlin, 23 stycznia.
(Urzęslywe s p 1->■ v o z d an i e giełdy berlińakiój.

Pszenica: per 1000 kilogram. Loco bei int. Termin«
wyżej. Wypowiedziano----- centn. Cena wypowiedzialna
mark. Loco 140—162 wedle gatunku, żółta do przesyłki 147.0 
marek, dobra i piękna żółta mekleuburgska i pomorska
--------- marek z kolei płacono, na ter. miesiąo-------marek
płacono, na styozeń-luty —.— m- rek płacono, na luty-ma-
reec .- mar. płac., na marzec-kwiecień----- płacono, kwie-
cień-mej 149.5 159.5----- mk. pł., m-sj-c-erwisc 152 152.75.-

płac., na czerwiec-lipiec 154.5-155 5-— płac, na lipiec-
sierpień —.------ płacono, na sier iei-wrzesień-------- plac.,
na wrzesień-październi k —.------ ¡Uc.

3yto: per 1000 ki’ogramów. Loco zanied. Termina
wyżej. Wypowiedz.----- centnr. Cena wypowiedz. — . marek.
Loco 126 -136 marek wedle gatunia, iratnr.ek do przesyłki
130.0, polskie-----płac, krajowe dobre 130 5— piękne —
m. z kolei płac., ros. , cśledni • z śpi- hrza płac, ros. -
dobry----------mrk, piękny —marek,’ ś edni marek
z ćolei płacono, bardzo piękny gatu -.ek .— mare s z kolei 
piaiono, na ten miefiąo —.— marek płacono na stycreń-luty 
—.— marek płacono na luty-marzec —.— marek płac., na
marzec-kwiecień----- mrk, płac., kwiecień-maj 131.75-132--------
płacono, na maj-czerwiec 132.75 133 marek płacono, na czer­
wiec-iip.ee 133 75 134-133 5 mk. płao. na lipiec-sierpień — mrk, 
płacono, na sierpień-wrzesień —.— płac.

Jęczmień: loco spok. Per 1000 kilogramów wioL 
i mały ,08-175 m. wedle gatunku, na paszę —.— płacono.

Owies: per 1009 kilogramów, leoo słabo. — Termina
spok — Wypowiedziano----- centn. Cena wypowiedzialna
—.— m. Loco 122 — 162 wedle gatunku, gatunek do przesyłki 
125.0 marek, pomorski średni 128-132 płacono, dobry 133-’36,
piękny--------- mk. płac b. piękny-----------płac., szląski -
marek pła oco pięlny 147 153 marek z kolei płacono, pruski
śrcdii------ , p ęknr------mk. z kolei płao, rosyjski 125-127
se Spichrza plac, dobry —, wysoko pięioy — na teh miesiąc
— .------ nom., na styczeń-luty —.— mr. nom., kwieoień-maj
127.25-127.— mk. ¡łac„ na maj-czerwieo 128.5------ mrk. płac.,
na czerwiec-lipiec 129.5 nomin., na lipiec-sierpień —,— ma; ek 
nomiu.

Kukuradzs: per 1030 kilo, loco tiz. się. Termina —. 
Wypowiedziano -— ctr. Cens. wypowiedzialna —.— msrek. 
Loco 115-126 marek wedle gatunku, na tee miesiąc — - nom.,
na styczeń-luty------m. żądano, na kwiecień-maj------ .— żąd
amerykańska płynąca----- -, z gruntu - — płc.

Dzieci i osoby, które nie mogą połykać kapsułek 
Guyotfa, powinny używać przeciw katarom pasty Re- 
gnauld’a. Ten wyborny cukierek zalecany przez najzna­
komitszych członków akademii medycznćj w Paryżu, zaj­
muje bez przesady pierwsze miejsce pomiędzy cukierka­
mi na piersi. Pasta Regnauld nie zawiera opium i mo­
żna jćj używać przy każdym napadzie {kaszlu, a nawet 
zaraz po jedzeniu. (47)

Stosownie do ogłoszenia cesarskiego urzędu zabez­
pieczeń, odbędzie się w Berlinie walne zebranie Stowarzy­
szenia zawodowego przedsiębiorców fur­
manek. Ponieważ wielu interesowanych nie będzie mogło 
osobiście stawić się na tem walnem zebraniu, przeto z uzna­
niem przyjąć należy gotowość berlińskiego Centralnego stowa­
rzyszenia przedsiębiorców furmanek do przyjmowania plenipo- 
tencyi, celem zastąpienia interesentów. Plenipotencye te należy 
opatrzyć swojem nazwiskiem i przesłać do Biura stowarzyszenia 
w Berlinie C. Neue Friedrichstr. 18/19. (060)

„Po szkodzie jest człowiek mądry“ — mówi stare 
przysłowie, a powinno to być przestrogą dla tyoh, którzy za­
miast prawdziwych, przez pierwszorzędne powagi naukowe do­
świadczonych szwajcarskich pigułek aptekarza R. Brandta, które 
w razie obstrukcyi są nadzwyczajnie pomocne, innych lekarstw 
używają. Należy na to zważać, aby każde pudełko pigułek 
szwajcarskich aptekarza R. Brandta, (które w każdój apteoe za 
1 markę nabyć można) miało biały krzyż w czerwonem polu i 
podpis R. Brandta; w takim razie uniknie się szkody. (121)

Haute -N ouveaute
„Violetta.“ 1

Papierosy Nr. 355 z tytuniu smyrneńskiego wyrabiane wy­
sokiego gatunku i aromatu poleca po 2 mr. 50 fen. za 100 sztuk

Fabryka firma B. Weller w Dreźnie.
Najnowszy gatunek papierosów

z munsztukami i bez munsztuków po cenie 2 marki za 100 
sztuk poleca fabryka B. Weller w Dreźnie, założona 
w 1864 rokn.



4

Dnia 22 mb. zakończył życie po krótkiej chorobie na tyfus 
plamisty w zakładzie Sióstr Miłosierdzia w Poznaniu śp. (674)

Dr. Studniarski.
Zmarły był zdolnym, gorliwym i sumiennym lekarzem, a nadto 

dzielnym obywatelem i gorącym patryotą. Osiedlił się w mieście na- 
szem 1863 r. i w krótkim czasie zjedna! sobie takie zaufanie, że nie 
było honorowogo urzędu, któregoby śp. Dr. Studniarskiemu 
nie powierzono. Był wieloletnim członkiem dozoru kościelnego i szkol­
nego, radnym miasta, deputowanym na sejmik powiatowy, dyrektorem 
banku ludowego i lekarzem miejskim. Pamięć jego w sercach na­
szych nigdy nie wygaśnie. Niech przeto tak zacnemu, szlachetnemu 
obywatelowi i patryocie ziemia będzie lekką.

Szamotuły, dnia 24 stycznia 1886.

Obywatele miasta Szamotuł.

Am 22-ten Januar er. verstarb zu Posen im Krankenhause 
aer barmherzigen Schwestern als Opfer seines Beruf«

¡Herr Dr. med. Felix v. Studniarski.
Der Verstorbene war seit dem Jahre 1863 in unserer Stadt 

als Arzt tbätig nud füng'rte mehrere Jabre als Stadtverordneter, 
Kreistagsabgeordneter u. städtischer Armenarzt. (659

Wir verlieren in ihm einen leutseligen, stäts hilfsbereiten 
Arzt u. treuen Berather, dessen biederer Character und uneigennüt­
zige Thät gkeit ihm bei uns ein bleibendes Andenken sichern.

Samter, den 23-ten Januar 1886.

Dnia 30 bm. odprawi się
żałobna

Msza św.
Strzelczu pod Fiaskami, za

duszę męża mego śp

Klemensa Zaiiorowskieco,
(677

Der Magistrat und die Stadtverordneten.
o czém doi.osi krewnym i znajomym

żona wraz z dziećmi.

Dziś, dnia 24go stycznia, w nocy o godzinie 
zasnął w Panu po dlugićj chorobie, opatrzony kilkakro­
tnie śś. Sakramentami, w 77 roku życia śp. (794)

Jan Nep. Janicki,
proboszcz kurnicki.

Eksportacya zwłok odbędzie się w środę o godz. 
4 po południu, pogrzeb nazajutrz o godz. 10.

Strapiona rodzina.

Walne Zebranie
iwarzjstwa h wspieraniu

urzędników gospodarczych 
W. Ks. Poznańskiego 

odbędzie się w poniedziałek 
dnia 1 marca I8S6 o go­
dzinie 1SB w południe w 
hotelu francuzkim w Poznaniu, na 
które pp. Delegowanych z Dyre- 
kcyi powiatowych niniejszem u- 
przejmie zapraszamy.

Zebranie to będzie jubilen 
azowe z powodu 25-cioletniego 
istnienia naszego Towarzystwa. 
Rozpocznie się uroczystem nabo­
żeństwem w kościele św. Marcina 
o godzinie ’/jll-tćj, poczem o 
godzinie 12 odbędzie 
Zebranie. ' (704

Poznań, dnia 25 stycznia 1886. 
Leon Karłowski 

przewodniczący w zarządzie głó 
wnym

Dnia 22 stycznia zakończył życie po długich i cięż­
kich cierpieniach mój najdroższy mąż, nauczyciel gimna- 
zyalny śp. (7O7

SylwesterSpychalowicz
o czém krewnym i znajomym donosi

stroskana żona z dziećmi.

Dnia 5 lutego o 3 po połud. odbędzie się w Obornikach w lokalu p. 
kupca Rakowskiego (678)1

H ALVE ZEBRANIE
Pomocy Naukowćj J. K. M.|

na powiat obornicki.
Porządek dzienny: Wybór komitetu powiatowego.

KOMITET.

Półiuicno- niemieckie
Tow. ubezpieczeń od gradu

w Berlinie.
Towarzystwa mających prawo doCzłonków 

uprzejmie na
głosowania zapraszam

---------- (679|

zwyczajne Walne Zebranie
które się odbędzie

Ania12 luten lir. przed południem o loftunie 10-tfcj
w Hotelu Centralnym przy nl. FryderykowsklCi Nr. 
143—140 w Berlinie.

forządea dzienuy rozsyła Dyrekcja aa życzenie.
Berlin, dnia 15 stycznia 1886.

(podp.) D. von Bnggenhagen-Dambeck. 
przewodniczący Badzie No izorczój

latenta na wynalazki
w Europie i Ameryce

wyrabia i sprzedaje

Gerard Wacław Nawrocki
(Warszawianin), inżynier i adwokat jatentów.

Właściciel firmy:

J. Brandt & G. W. v. Nawrockiw lu iu n ir,
Friedrichstrasse Nr. 78 (dom „Germania“)

róg Franosische Strasse. (361)
Pierwsze bióro patentów od r. J873 egzystuje.

Dostarcza różne maszyny parowe, rolnicze i elektryczne

Są do umieszczenia: kilka
nauczycielek

Polek i Niemek egzamin i nieegzamin. 
boil frebl. Pol k i Niemek muzyk, 
oraz kilka dobrych

gospodyń
cblubn. świad. i kilkunastu

ogrodnik ów 
żonat. kawał, tylko z dlngol. świad, i 
skromnemi pretensyami, kilku ku­
charzy kaw 1 służących

O łasrawe zlecenia uprasza 
kantor komisowo - informacyjny]

pod firm w:
Ji. Szymańska, Piekary Nr. 16 p.

(680

500,000 marek!!

Osiedliłem się (633

w Szamotułach
lekarz prakt., chirurg i akuszer.

’Tylko prawdziwe z niniejszą marką wbłB

(Nie kaszlaj.) 
Wyskok Słodowy 

i karamv le*)
L. H. Pietsch’a & c0.

w Wrocławiu.

pieniędzy fundacyjnych
(Stiftungsgelder) jest do wypożyczenia 
na dobra rycerskie, na pierwsze mipj- 
sce, lub bezpośrednio za listami za- 
stawnemi Poznańskleml, aż do 
% taksy laudszaftowej, za niskie pro 
centa, bez żadnych potrąceń lal paril 
na czas dłuższy, za pośrednictwem
Gersona Jareckiego

w Poznauiu, (441 
przy placu Sapieżyńskim Nr. 8.

Snbjekt handlowy
poszukuje stósownego zajęcia, zao­
patrzony jest w chlubne świade- 

Ictwa, Wiadomość: ulica Półwiej- 
ska Nr. 28, II p.

Cierpienia krtani. Przebiee 
cierpień gardłowych u moj« 
żony okaz.ł się bardzo korzy, 
stuym po użyciu trzech flaszek 
ekstraktu słodowego („Husto 
N i c h t)“ L H. Pietscłfla i gD 
w Wrocławiu; - niezmiernie do 
legające jśj cierpienie w krtani 
ustąpiło, zupełna ochrypłość 
zmniejsza się, żona zaczyna eh, 
śno mówić.

Haase,
główny nauczyciel w Stolarzowi- 

cach na Górnym Szlązku. 
Każdy kaszel może być bardzo

niebezpiecznym; ze zwyczajnego 
kaszlu mogą się wyrodzić: ko 
klusz, cierpienia krtani, cier. 
penia płuc, ustnia itp. Np. 
godzi się przeto żadnego kaszlu 
lekceważyć.

Za miernem wynagrodzeniem

buchalter,
który chwilowo niema stałego za­
trudnienia, życzy sobie godzinami 
prowadzić książki i koresponden- 
cyą mniejszych interesów. Ea-

. i skawe zgłoszenia przyjmuje Eksp.

tapicer a <8ei*'©rator.lD“e"- I'“n'p“dNr; 598-
. f tvt « « »

J. Kalinowski,
Poznań, Wrocławska ulica Nr. 12, 

poleca się szanownej Publiczności do wykonywania robót w za- 
I kres tego zawodu wchodzących; prace sobie powierzone wykonuje 
(gustownie i rzetelnie. (667)

Zarazem polecam bardzo praktyczne ro 
losy samochodne (mechaniczne) własnego pomysłu

I i wyrobu, mianowicie dla hoteli, gdzie są często i nie c-stró- 
żnie używane; za dobroć^i trwałość gwaraneya.

(♦Butelka ekstraktu 1 Mr 
1,75 i 2,60 Itr. Karamele w 
woreczkach, po 30 i 60 fen 
do nabycia w Pozn-.niu jedynie 
orawdziwe n Kniga | j>-. 
brleiusn Wrocławska ul. 10/11
iu,jT„f1!“.ch’ dalćJ w Śremie u 
Madalinskiego i Sp„ w Grodzisku 
u A. Uogera, w Czarnkowie n 
Braci Boetzel, w Wieleniu u R 
Zeidlera, w Wągrówcu u St Ba 
ranowskiego, w Szamotułach u 
aptekarza Emila Nolte, w Luto- 
myśln u Pawła Luts’a, w Lwów- 
ku u H Grtiu a.

handlowych
¡znajdzie miejsce zaraz lub od 1 
kwietnia w handlu win

Hipolita llobińskiego
w Krotoszynie.

Gospodyni
młoda, znająca dokładnie gotowa 

oa 11 j‘1’ Pr.anl.eJi prasowanie, posiad /fioo dobre swiad. z 3 letniego pobyt 
(638 poszukuje posady od 1 kwietnia p„P,

kantor r
P. Teyssandlera Wielkie Garhary N

EROSOM żonat,
10 lat w jednem miejsen, które- 

go zona podjęła by się gospodar­
stwu, po.zukujd posady od ł kwietni, 
lub lipca. O łaskawe ulecenia upr.sz«
paDT " o • n, 1698

| 1 1 ey8«»ndiera, W. Garbaty 8.

Poszukuję (6151

U CKSÏIA.
z odpowiedniem wykształceniem, 
władającego językiem polskim 
niemieckim.

Żelazne szafy do pieniędzy
u 3 kluczami, stóiowne dla kas kościelnych 
jako też żelazne szkatułki także do wu,u ------------------

]wagi do ważenia bydła,l^-Wakarecy
wagi decymalne

poleca

T. KRZYŻANOWSKI,

-- at ----" 7
skład towarów białych.

Ogrodnik kawaler
artystycznie uyksztułcony, p0. 
szakuje posady od 1 kwietnia O la- 
i?SrnWe zlecen’a uprasza kantor (699 
F. Teyssanditr., 8 Witlkie Garbary.

handel zelatu. Szewska ul. 17

I 00
t-,'

liZi

o
03
COi-l O O 
>>

się Walne I

Technicum Mittweida
— Sachsen. —

I Maschinell - Ingenieur - Schule 
; Werkmeister’Schule.

ASTHME

Indyjskie papierosy
z U a u a bis inuica podstawą 
Gritnanlfa & Cie., aptekarza 

w Paryża.
Przez wciąganie dymu Cana 

bis-indica papierosów znika 
ją najgw ałtowniejsz.e astma­
tyczne napady, kaszel kur­
czowy, dnsznorć, ból twarzy, 
bezsenność oraz suchoty 
gardłowe i inne trudności od­
dychania usuwane bywają. Każdy 
papieros ma na sobie podpis 
Grimault & Cie 
Składy we wszystkich wię 

kszych aptekach.
Główny skład w Poznaniu: 

w S. Radlauera Czerwonej 
aptece. (443

Z zaliczką 21,000 Mr.
poszukuje się kupna folwarku 
położonego w b iskości miasti lub sti- 
cyi kolei, z dobrą ziemią i dobremi 
budynkami. Także reflektowanoby na 
korzystną dzierżawę. Oferty przyjmuje 
Eksp. Dzień. Pozn. pod Nr. 672.

•Si

MAGAZYN

MEBLI
Wielka Rycerska ulica Nr. 8.

Do handlu korzeni i wina po­
szukuję (627

UCKIRia. 
fi. Vouak«u$kś

w Inowrocławiu.

Ogrodnik żonaty
bez familii, obeznany ¡dokładnie i 
wszelkiemi gałęziami ogrodnictw« 
poszukuje posady od każdego czara 

| przez kantor (700
F. Teyssandier«, 8 Wielkie Garbary,

(630

Kompletne urządzenia (antique et renaissance) 
w wielkim i gustownym wyborze, jako też meble 
od najozdobniejszych do zuppłnie skromnych, po­

leca po cenach nader umiarkowanych (691)

A. Andrnszewski.
Wszelkie prace dekoracyjne, tapicerskie i re- 

peracyjne wykonywam ściśle według zamówienia, 
trwale i tanio.

Pierwszorzędnego likieru zdrow ia i stołowego Augustii ks lldt- 
reld’ta w Akwizgranie nabyć można w znaczniejszych hotelach, restau- 
racych kawiarniach, cukierniach i t. p., jako też w butelkach oryginalny, b 

,*/« htra 2,50 Mr. ’/i htr 4,60 Mr.) w handlach delikatesów itp. a nadto w
firmach: F. Iasizlnakl, Hotel de France; S. Samter Jr • 

[ A. Clehowłez; A<tl, Żuroniskl, Brnęli* Rlethe I Jla'
kob Appel^olica Wilhelmowska. (241

Ii ucli 111 i st%,
b ‘zżenny, zna ący dobrze swój fach.
•oszukuje od 1 lipca spokojnego, od- 

oowiedniego miejsca. Adres pod I t 
I A. B Koby lis post r śt. (673

Sprzedaż drzewa.
Z położonych tuż nad Wartą lasów Ordynacyi Ob-

rzyckiej, sprzedawane być mają w Czwartek dnia 
9S bm. przed południem o godz. 10 w 
Obrzycku, w lokalu p. Zbonikowskiego, pod warun­
kami, które wyłuszczą się podczas terminu: (642

około 900 sztuk sosien silnych i dobrego gatunku 
po największej części przydatnych do tarcic,
10 silnych dębów, 15 marek; sosnowego drzewa 
użytkowego,
około 1800 M. sosnowych kłód sążniowych 1 kl

dnia

Zdatnego poinocuika
geometrę 

potrzebuje i elewa przyjąć może 
Józef Krenz, król, miernik i inżynier 
kultury w Pozuanin, (Berdychowo 6 .
__W W. FF. Chlebodawcom _ _
dostarczyć mogę w największym wybo­
rze rządzeów, ekonomów, pisarzy, włó- 
darzy, kowali obeznanych z reperacya- 
mi i prowadzeniem lekomobil, stelma 
chów, siangretów jak sajchlubnlćj pole 
c.nych, nad i podleśniczych, borowych 
i w ogóle wszelką służbę dominialną 
jaka w ogóle istnieje. O łaskawe zlece­
nia uprasza (614
Z Y B E B T, Poznaó,| Teatralua ul. 5.

SŁUŻĄCY żonaty
z kilkonastolet. pobyt, w jednem 
miejscu poszukuje posady od 1 kwie- 
tnia lub lipca przez kantor (701
F. Teyssandisra, 8 Wielkie Garbary.

L’Agence Franco-Polonaise 
8 Wielkie Garbary

j peut recommander plusieura jeunes 
Institutrices françaises^

diplômées, musiciennes médiocres 
connaissant bien les langues al­
lemande et anglaise. (702

Tcyzsandier.
Di» a ego służącego (PoiaKa), story

się ebee ożenić, poszukuję miejsc»upiaołtt i u 1•» I -
-BERT, Foznań,| Teatralna «1- 5, g T _ • |

Knphar? oiuzącegOA > LLvi-LCtl |lut) forezpana. W obu tych fa-
żonaty, z małą familią, poszukuje miej- 

I «ca od 1 kwietnia rb. Adres: Frań 
| ciszek Urbański w K ścianie. (581

lub forezpaua. W obu tych fa­
ch ich polecić go mogę gorąco.

Kie kr z, w styczniu 1886. 
Endellą major pozasł.

Ogrodnik «irtystyczny
iouaty, w młodym wieku, biegły 
w swym zawodzie, który praco­
wał także w Niemczech, poszu­
kuje miejsca zaraz lub od 1 kwie­
tnia. O łask, oferty prosi pod lit. 
S Z. poste rest. Skoki (Schocken). 

(628)

Za 90 marek.
Pan Tadeusz. Polska w o* 

becBoga. Pamiętniki Niem­
cewicza. Spis emigr. po* 
wstańcdw. Kalend, z r. 38 
do 340 historycz. Wszystko 
paryzkie wydania. 3 mann* 
skrypta pomi. dzy temi Rzienn. 
Generała Dziewanowskie* 
go są do udstąpicuia x powod. Juryt 

Ó'. J. L. pobt. rebt Po»naó. (70S

OGRODNIK
Wierzowe nogi

(Eisbeine)

kaw., wolny od woj=k., który 4 lata pra- 
owałwjznak, ogr,,dach w Berlinie, zna 

s ę dokład. na pielępnowaniu roślin o- 
r .użeryjnycb, hodowli warzywa i szkó­
łek, posiadający dobre świadectw*, 
poszukuje miejsca zaraz, lub od I go 
iwietuia rb Adrea: I. Chudziński, 
p A. Schirmann Wilmersdorf Berlin. 

(675)Ogrodnik
żonaty, zdstuy w 8wym zawodz p, co 

- • ■ -ykażą chlubne świadectwa, poszukuje
Zielonogóra (Griinberg) pod Obrzyckiem nad Warta, UUiiT,izeSia Zglo8Ziin'a uPraszani 
22 Stycznia 1886. ^¡¡(rzesłać do Eksp. Dzień. Pozo, pod

j JPózyczki
na ąriintn wiejski« na pierwsze 
miejsce, ew takż za bstami zasta-. u, 4#uia v 
wnemi, udzieli się jak najtaniej, bez po- , ’ ,.
Średników. Bliższych wiadomości u- bazarowej 
dzidą pod \r. 3«<O Hnasen- 
•teln Tosie« we Wrocławiu

Na przedmieściu, jest zaraz do sprze­
dania z powodu choroby (696

Urząd Leśniczy.
lit. P A. Nr. 670.

Ernesta Weichertą
w Kynku Nr. 85. (706

Wystawa obrazów
Wojciecha Gersona

Z a mo rdowanie
króla

PRZEMYSŁAWA

Koło Towarzyskie
urządza w sobotę dnia 30 l»m. na małój sali 

(693

wieczorek z taticami,
na który członków jak najuprzejmiej zapraszają:

W. Chrzanowski, Ł. Cichowicz, J. Jasiński, , 
•a7ż,imd,nka,H?ki Jerzykicwicz, Kasprowicz, J. Osiecki, Jan Po 
■» «0 nailnneiCTT 'piiński, llakouicz, Dr. Stan, Stefan Twardowski.

Początek zabawy o godzinie pół do dziewiątój

Nakładem i drukiem drukarni J. I Kraszewskiego (Dr. W. Lebińakij w Poznaniu,

nSeriiclioiTiość!

Urzędnik gospod.,
onaty, bez familii 29 lat niej energi- 

czny i pi ny, z (jak najskrotnn. wyroag 
poszukuje uiieji a od 1. 4. lub 1. 7 86. 
Adres: post. rest. Pamiątkowo. (668

Bez nadziei
otwarta w pałacu hr. Dzialyń- 
skich codziennie od godziny U 
do 4.

Ceny zniżone
Dla dorosłych 

dzieci
20
1O

fen<
fen-H jl 7 " T 77--------1 99 qzieci ó « tv

rtd m inlstr utur ssassüssissssiss
-Teatr jolsti i ip. fotocW

W POZNANIU.
We wtorek dnia 26 stycznia 1886

Zemsta

kawaler, praktycznie i teoretycznie wy 
isztaicony, z wszelkiemi administra 
yjnemi czynnościami jak najdokładniej 
beznany, poszukuje od 1 lipca r. b. 

w Księstwie, Galicyi lub w Król. Polsk. 
odpowieduićj posady.

g: I Z dotychczasowój kilkotetnićj dzia-1 • r
A palności jak najchlubniejsze świadectw* DO Zft DIUT OfraiUCZUj 

I i dyplom z ukończonych studjów na I r - - °. . .
żądanie przesłane być mogą.

Kaucya 10—15,600 Mr.
Zgłoszenia przyjmuje Eksp. Dzień 

Pozn. pod lit. Z. A. Nr/88.
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